
Na zaproszenie minisłra Obrony Narodowej, gen. broni W. Jaruzelskiego

Minister Obrony ZSRR, marszałek Andrej Greczko
geścwa Ziemi Szczecińskiej

O  Serdeczne powitanie 
na lotnisku

^  Spotkanie z gospodarzami 
województwa i miasta

Antyfrancuska kampania syjonistów

Lodowate przyjęcie
szykuje N oiny Jo rk

prezydentowi Pompidou

N A  U L IC A C H  G o len io ­
w a  o d b y ło  s ię  spontan iczne  
p o w ita n ie  A . G reczk i przez  
społeczeństw o miasta.

N a  z d ję c iu : tra d y c y jn y  
c e re m on ia ł w ita n ia  Chle­
bem  i  solą.

F o t. St. C ieś lak

G O S Z C Z Ą C Y  w  naszym  k ra ju  n a  zaproszenie  m in is tra  O b i«  
n y  N a ro d o w e j P R L  gen. b ro n i W o jc ie ch a  J A R U Z E L S K IE G O  
—  m in is te r  O b ro n y  ZSRR, m a rsza łe k  Z w ią z k u  Radzieckiego 
A n d re j G R E C Z K O  p rz y b y ł w  d n iu  w czo ra jszym  na  czele ra ­
d z ie c k ie j d e le g a c ji w o js k o w e j do  Szczecina.

W  S K Ł A D  de le g ac ji w chodzą : 
szef G łó w ne g o  Za rzą du  P o lity c z  
nego A r m i i  R a dz ieck ie j i  M a ry ­
n a rk i W o je n n e j gen. a rm ii A le k  
s ie j Jepiszew , szef G łów nego  
Za rzą du  S ztabu G enera lnego  
gen. le jt .  M ic h a ił K o z ło w , za­
stępca g łów nego  d ow ódcy  L o t ­
n ic tw a  gen. p łk . Iw a n  Pstygo, 
dow ódca  P ó łno cne j G ru p y  
W o jsk , gen. p łk  M ic h a ił T a n ­
ka  je  w , dow ódca  F lo ty  B a łty c ­
k ie j,  a d m ira ł W ła d im ir  M ic h a  j -  
lin .

R A D Z IE C K IE J  de le g ac ji w o j 
skow e j  to w a rz y s z ą : m in i-
n is te r  O b ro n y  N a ro d o w e j P R L , 
gen. b ro n i W o jc ie ch  Ja ru ze lsk i, 
w ic e m in is te r O N , g łó w n y  in ­
sp e k to r szko len ia , gen. d y w . Ta  
deusz Tuczapsk i, I  zastępca sze­
fa  S z ta b u 'G e n e ra l nego W P, gen. 
d yw . E ugeniusz M o lc z y k . D e le -

g a c ji w  p od ró ży  tow arzyszy  ta k  
że am basador ZS R R  w  Polsce 
A w ie r k i j  A r is to w .

N IE Z W Y K L E  serdeczne i  u ro  
czyste b y ło  p o w ita n ie  m arsza ł­
ka  A . G reczko  na  Z ie m i Szcze­
c iń s k ie j. N a  szczecińskie  lo tn i­
sko  w  G o le n io w ie  p rz y b y li 
cz ło n ko w ie  k ie ro w n ic tw a  w o je ­
w ó d zk ich  w ła d z  p a r ty jn y c h  i  
p ań s tw ow ych  z  I  se kre ta rzem  
K W  P Z P R  A n to n im  W alasz­
k ie m  i  p rze w od n iczącym  P rezy­
d iu m  W R N  M a ria n e m  L e m p ic - 
k im , p rze ds ta w ic ie le  Ludow ego  
W o js k a  P olsk iego  z dow ódcą  
P om orsk iego  O krę gu  W o jsko w e ­
go gen. d y w . J. K a m iń s k im , 
p rze ds ta w ic ie le  o rg a n iz a c ji spo­
łecznych  o ra z  liczn e  delegacje  
m łod z ie ży  Z M S -o w s k ie j, s tu ­
d e n ck ie j i  h a rc e rs k ie j.

O becny b y ł ko nsu l g en era łn jr 
CSRS, A lo is  T v a rd ik .

L O T N IS K O  w  G o le n io w ie  w  od­
św ię tn e j szacie. N a d  p iy tą  p o w ie w a  
ją  o g ro m n e f la g i p ańs tw ow e Z S R R  
i  P R L , d z ie s ią tk i c ze rw o n y c h  i  b ia ­
ło -c ze rw o n y c h  sz tu rm ó w e k . L iczno  
t ra n s p a re n ty  w  ję z y k u  ro s y js k im  i  
p o ls k im  głoszą ch w a lę  n ie zw yc ię żo ­
n e j A r m ii  R a d z ie c k ie j — w y z w o ll-  
c ie ik i n aro d u  polsk iego.

16.45. W ie lk i k a d łu b  
z a trz y m u je  się na  

p ły c ie  lo tn is k a . Z  sa m o lo tu  w y cho­
d z i m in is te r  O b ro n y  Z S R R  m a rsza ­
łe k  A . G re czk o  w  to w a rzy s tw ie  m i­
n is tra  O b ro n y  N a ro d o w e j, gen . b ro ­
n i W . Ja ru ze lsk ieg o . O b e cn y  je * l  
ró w n ie ż  am ba sa d o r Z w ią z k u  R adzieo  
k ie g o  w  Polsce A w ie r k i j  A r is to w .

(D okończen ie  na  s tr. 2)

W R O C ZY  STB  p o w ita n ie  
ra d z ie c k ie j de le g ac ji w o j­
s k o w e j na  lo tn is k u  w  G o­
le n iow ie .

Na z d ję c iu : m arsza łek  A . 
G reczko  w  to w a rz y s tw ie  
gen. b ro n i W . Ja ruze lsk iego  
p rze cho dz i p rzed  fro n te m  
k o m p a n ii h o n o ro w e j G a r­
n iz o n u  S zczecińskiego W P.

F o t. St. C ieś lak

N O W Y  J O R K  P A P . Red. S. G ią b iń s k i d onos i *  N ow ego 
J o rk u :

—  Z b liż a ją c a  s ię  w iz y ta  p re zyde n ta  P om p id o u  w  S tanach 
Z je d no czon ych  je s t szczególn ie  w  N o w y m  J o rk u  o b ie k te m  po­
w a żnych  k o n tro w e rs ji i  p ro w a d zo n e j ju ż  od w ie lu  d n i przez 
o rg an iza c je  s y jo n is tyczn e  k a m p a n ii a n ty fra n c u s k ie j.

N A J W IĘ K S Z E  o rg an iza c je  
s y jo n is tyczn e , ja k  „B n a i B r ith *  
czy  „A m e r ic a n  Je w is h  C on- 
gress” , u z g o d n iły  w s p ó ln y  p la n  
d z ia ła n ia , m a ją c y  na  ce lu  w p ły  
n ię c ie  na  w ła d ze  m ie js k ie , by 
n ie  zg o to w a ły  p re zyd e n to w i 
F ra n c ji o fic ja ln e g o  p o w ita n ia  w  
N o w y m  J o rk u . U rząd  m e ra  m ia  
s ta  p oda ł ju ż  p u b lic z n ie  do  w ia  
dom ości, że b u rm is trz  L in d s a y  
n ie  sp o tka  s ię  z  p rezyden tem  
F ra n c ji i  n ie  będzie  go w ita ł  i  
p rz y jm o w a ł n a  ra tuszu .

P rz y g o to w y w a n e  są u lic z n e  d e­
m o n s tra c je  a n ty fra n c u s k ie . P ra sa  
p rz y p o m in a , że p ro g ra m  p o b y tu  
P o m p id o u  w  N o w y m  J o rk u  w y ra ź ­
n ie  ró ż n i się od  p ro g ra m u  p o b ytu  
p re zy d e n ta  de G a u lle  w  ty m  m ie ś ­
cie w  k w ie tn iu  19«fl r .  D e  G a u lle  
w ita n y  b y ł o f ic ja ln ie  p rze z  b u rm i-

tu szu  i  n a  cześć gościa zo rg an izo ­
w a n o  n a  B ro a d w a y u  p a ra d ę  t ry u m ­
fa ln ą .

C A L A  A K C J A  z o rg a n izo w a n a  je s t  
Jako fo rm a  p ro tes tu  p rze c iw k o  po ­
l ity c e  f ra n c u s k ie j wo-bec B lis k ie g o  
W schodu , a w  szczególności p ro te ­
stu  p rze c iw k o  zgodzie F ra n c ji  n a  
d o s ta w y  sa m o lo tó w  „ M ira g e ”  d la  
L ib ii.

P re z y d e n t P o m p id o u  m a  p rzy b y ć  
do  N ow eg o  J o rk u  z  C h icago  2 m a r  
ca. W  z w ią z k u  z  a n ty fra n c u s k im i  
n a s tro ja m i, p ro g ra m  p o b ytu  p rz e w i 
d u je  je d y n ie  sp o tka n ie  z U  T h a n -  
te m  w  s ied zib ie  O N Z  o ra z  p rz y ję ­
c ie  w y d a n e  p rzez  o rg a n iza c je  A m e ­
ry k a n ó w  fra n c u s k ie g o  pochodzen ia .

Premier Jugosławii 
złoży wizytę w Moskwie

B E L G R A D  P A P . P re m ie r  Ju g o s ła­
w i i  M it ja  R ib ic ie  z ło ży  w  b ie ż. ro ­
k u  o f ic ja ln ą  w iz y tę  w  Z w ią z k u  R a ­
d z ie c k im . Z o s ta ł on  zap ro s zo n y  
p rze z  p re m ie ra  Z S R R  A le k s ie ja  K o ­
sy g in a .

Wymiana poglądów
Z S R R  -  N R F
M O S K W A  P A P . A ge n c ja  

T A S S  p od a je : m in is te r  S p ra w  
Z a g ran iczn ych  ZS R R  A n d re j 
G ro m y k o  p rz e p ro w a d z ił w  c ią ­
gu o s ta tn ich  d n i szereg spo tkań  
i  ro zm ó w  z  se kre ta rze m  stanu  
w  fe d e ra ln y m  u rzę dz ie  k a n c le r­
s k im  N R F  Egonem  B ahrem . 
Egon B a h r p rz y b y ł do M o skw y , 
a by  w z ią ć  u d z ia ł w  rozpoczę te j 
w cze śn ie j w y m ia n ie  pog lądów  
n a  p ro b le m y  stan o w ią ce  przed  
m io t  za in te re sow an ia  obu 
p ańs tw .

W y m ia n a  p og lą dó w  w  w y ż e j 
w s p o m n ia n y c h  sp ra w ach  trw a .
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Marszałek
m m  GREGZKO

gościem
Ziemi Szczecińskiej
Radzieccy dowódcy udekorowani 

„Gryfami Pomorskimi”

SPORT •  SPORT »  SPORT «  SPORT
A. Bachleda na 5 miejscu w trójkoinbinacji

Triumf Austriaków
w sialomie-gigancie
D R U G A  k o n k u re n c ja  teg o ro czn y ch  

m is trzo s tw  ś w ia ta  w  n a rc ia rs tw ie  a l­
p e js k im  w  V a l G a rd ę  n a  — sla lo m -  
g ig a n t m ę żczyzn  — za k o ń c zy ła  się  
t r iu m fe m  re p re ze n ta n tó w  A u s tr ii, z 
k tó ry c h  a ż  trze c h  zn a la z ło  się w  
p ie rw s ze j czw órce . Z ło ty  m e d a l zdo -

Delegacja KG BPK 
w Polsce

W A R S Z A W A  P A P . W e  w to re k  
p rz y b y ła  do  W a rs z a w y  deleg ac ja  
K C  B u łg a rs k ie j P a r t i i  K o m u n is ty c z
»ej. , .

W  s k ła d  d e le g a c ji, k tó re j p rze ­
w o d n ic zy  zastępca k ie ro w n ik a  W y ­
d z ia łu  P ro p a g a n d y  i  A g ita c j i  K C  
B P K  — Ł a r iu  D im itro w , w c h od zą :  
I  zas tępca d y re k to ra  t e le w iz j i  b u ł­
g a rs k ie j P a w e ł P is a r ie w , p ra c o w ­
n i k  W y d z ia łu  P ro p a g a n d y  i  A g ita ­
c j i  P a w e ł G ru e w  o ra z  c z ło ne k  k o ­
le g iu m  re d a k c y jn e g o  „R ab o tn icze sk o  
D ę ło ”  — B o g om il J a n k ó w .

G oście za p o zn a ją  się z d z ia ła ln o  
Scią p ra s y , ra d ia  i  te le w iz j i.

Konferencja 
prasowa w WKZZ

W C Z O R A J  o d b y ła  się w  sie­
d z ib ie  W o je w ó d z k ie j K o m is ji 
Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h  w  
S zczecin ie  k o n fe re n c ja  p ra so ­
w a , na  k tó re j cz ło ne k  E gzeku­
ty w y  K W  P Z P R , p rze w od n iczą  
cy W K Z Z  —  M ie c z y s ła w  G ó r­
s k i zapozna ł p rz e d s ta w ic ie li 
szczec ińsk ie j p rasy , ra d ia  i  T V  
z p ro g ra m e m  p rz y g o to w a ń  r u ­
chu  zaw odow ego do obchodów  
25-lee ia  p o w ro tu  Z ie m i Szcze­
c iń s k ie j do M a c ie rz y  o ra z  se t­
n e j ro czn icy  u ro d z in  W . I .  L e ­
n in a .

W a rto  p o d k re ś lić , że d la  ucz­
czen ia  ty c h  d o n io s łych  ro czn ic  
lu d z ie  p ra c y  naszego w o je w ó d z  
tw a  p rz y g o to w u ją  s ię  do p o d ję ­
c ia  zobow iązań  p ro d u k c y jn y c h  
i  czyn ów  społecznych, (k k )

Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :
s/s , .Z ie lo n a  G ó ra ”  z  D a n ii  

pod b alas te m ,
s/s „Jedność R o b otn ic za”  z 

D a n ii  pod b alas te m .
S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :  

m /s  „ P i l ic a ” d o  A n g lii z  p ły  
ta m i,

s/s „ M a lb o rk ”  do  D a n ii  z
w ę g lem ,

s/s „ S o łd e k ”  do  D a n ii  z 
w ę g lem ,

s/s  „ S ła w n o ”  do D a n ii  z  
w ę g łem ,

m /s  „ C h rz a n ó w ”  do  D a n ii  z  
w ę g lem ,

m /s „ W a d o w ic e ”  do  D a n ii  z  
w ę g lem .

b y ł K a r l  S c h ran z , w y p rz e d z a ją c  sw e  
go ro d a k a , W e rn e ra  B le in e ra  i 
S z w a jc a ra  D u m e n g a  G io v an o lie g o .

A n d rz e j B a c h le d a  p o je c h a ł św iet- 
n ie , m in im a ln ie  u s tęp u ją c  A u s tr ia ­
ko m . O s iąg n ą ł s ió dm y czas, co za ­
p e w n iło  m u  aw a n s  z 9 n a 6 p o zy ­
c ję .

M ie js c a  p o zo sta ły ch  P o la k ó w : 36. 
R y s za rd  Ć w ik ła , 42. Ja n  B ac h led a , 
47. T a d e u s z  K a im .

W  tró j k o m b in a c ji a lp e js k ie j po 
d w ó ch  k o n k u re n c ja c h  p ro w a d z i F ra ń  
cuz R ussel p rzed  s w y m  ro d a k ie m  
P enzem  i  A m e ry k a n in e m  K id d e m . 
A n d rz e j B a c h le d a  z a jm u je  doskona łe  
5 m ie jsce .

M ecz b o ksersk i 
ZSRR-USJ& w  T V
D Z IŚ  o godz. 17 nasza te le w i­

z ja  tra n s m ito w a ć  będzie  z M o ­
s k w y  m ię d z y p a ń s tw o w y  mecz 
bokse rsk i ZS R R  —  U S A .

Pofcrólce
W C Z O R A J  o d b y ło  się w  W ars za ­

w ie  rozszerzone p o siedzen ie  p le n a r­
ne za rzą d u  P Z L A  na k tó ry m  om ó­
w io n o  p ro g ra m  d z ia ła ln o ś c i zw ią z k u  
n a la ta  1970-1972, ze  szc zeg ó ln y m  u -  
w z g łę d n ie n ie m  p rz y g o to w a ń  o lim p i j­
sk ich .

F IN A L IŚ C I m is trzo s tw  ś w ia ta ,, p ił 
k a rz e  P e ru  i  R u m u n ii z m ie rz y l i  się  
w  to w a rz y s k im  m eczu  w  L im ie . 
S p o tk a n ie  za k o ń c zy ło  s ię  w y n ik ie m  
re m is o w y m  1 :1.

P O D C Z A S  m ię d zy n a ro d o w e g o  t u r ­
n ie ju  p iłk a rs k ie g o  w  S a n tiag o  b ra ­
z y l i js k i zespół S antos p o k o n a ł m ie j 
scow ą d ru ż y n ę  C a to lic a  3:2.

W  K O L E J N Y C H  s p o tk a n ia c h  tu r ­
n ie ju  p iłk a rs k ie g o  o P u c h a r  A f r y k i  
G h a n a  z re m is o w a ła  ze Z R A  1:1, a 
K o n go  (K in szas a) ta k ż e  z re m iso w ało  
z G w in e ą  2:2.

W  M IĘ D Z Y P A Ń S T W O W Y M  m eczu  
h o k e jo w y m  w  L u b la n ie  re p re ze n ta ­
c ja  J u g o s ła w ii p rze g ra ła  z  W ę g ra ­
m i 2:7.

Komunikat 
głównego inspektora 

sanitarnego
W A R S Z A W A  P A P . G łó w n y  in s p e k  

to r  s a n ita rn y  M in is te rs tw a  Z d ro w ia  
i  O p ie k i S p o łeczne j og łosił k o m u n i­
k a t  w  s p ra w ie  s ta nu  zac h o ro w ań  
n a  g ry p ę  i  c h o ro b y  g ryp o p o d o b ne .

K o m u n ik a t  s tw ie rd z a , że w  s ty cz­
n iu  n a s tą p ił w  k r a ju  w zro s t zacho ­
ro w a ń  n a g ry p ę  i  ch o ro b y  g ry p o ­
podobne , p rzed e  w s z y s tk im  w śród  
d zie c i i  m ło d z ie ży . C h o ro ba  m a  n a  
ogół ła g o d n y  p rzeb ieg , m n ie js z y  za ­
sięg  n iż  w  ro k u  u b ie g ły m  i  w y s tę ­
p u je  n a  o g ran ic zo n yc h  te re n ac h . O -  
b ecn ie  o b s e rw u je  się  w  k r a ju  te n ­
d e n c ję  s p a d k o w ą  w  lic zb ie  n o w y c h  
zac h o ro w ań .

K o n iec zn e  je s t  — g ło s i k o m u n ik a t  
—  otoc zen ie  szczególną o p ie k ą  dz ie  
c i, m ło d z ie ży , a ta k ż e  osób c ie rp ią ­
cy ch  n a  ch o ro b y  u k ła d u  k rą ż e n ia  
u k ła d u  oddechow ego . O soby te  po ­
w in n y  w y s trze g a ć  się o k a z ji  d< 
p rze z ię b ie ń  o raz  stycznośc i z  cho­
ry m i.

S łużba z d ro w ia  w  p la c ó w k a c h  
le c zn ic tw a  o tw a rte g o  n a te re n ac h , 
gdzie  w y s tą p iło  n a s ile n ie  zac h o ro ­
w a ń , zos ta ła  o d p ow ied n io  w zm o c n io  
n a . A p te k i są n a le ży c ie  zao p a trzo ­
n e w  p o d staw o w e le k i.

W  G A B IN E C IE  T o w a rzy  
s tw a  P rz y ja c ió ł Szczecina  
cz łonkow ie  ra d z ie c k ie j de­
le g a c ji w o js k o w e j zapozna­
ją  się z d o ro b k ie m  i  p e r­
sp e k ty w a m i ro z w o ju  nasze­
go  m iasta.

I  S E K R E T A R Z  K W  P ZP R  
p rze ds ta w ia  m a rs z a łk o w i 
A . G reczko cz ło n k ó w  k ie ­
ro w n ic tw a  w ła d z  w o je w ód z  
k ic h  i  m ie js k ic h  Z ie m i 
Szczecińskie j.

F o t. St. C ieś lak

(D okończen ie  ze s tr. 1)

D o s to jn y c h  gości w ita ją  serdeczn ie  
gospodarze Z ie m i S zc ze c iń s k ie j: I  
s e k re ta rz  K W  P Z P R  A . W ala sze k  i 
p rzew o dn iczą cy  P W R N  M . Ł e m p ic k i 
o raz d -c a  P om o rs k ieg o  O k rę g u  W oj 
skow ego gen. d y w . J . K a m iń s k i. O r­
k ie s tra  g ra  h y m n y  n aro d o w e Z w ią z ­
k u  R ad z ie ck ie go  i P o ls k i. D ow ódca  
k o m p a n ii h o n orow ej G a rn izo n u  Szcze 
ciń sk ieg o  s k ła d a  ra p o rt . M a rs za łe k  
A . G re c zk o  w  to w a rz y s tw ie  gen. b ro ­
n i W . J a ru ze lsk ieg o  p rzec h o d z i przed  
fro n te m  k o m p a n ii h o n o ro w e j.

Z  K O L E I  I  se k re ta rz  K W  
P Z P R  A . W a laszek p rzeds taw ia  
m in is t ro w i O b ro n y  ZS R R  człon  
k ó w  k ie ro w n ic tw a  w o je w ó d z ­
k ic h  i  m ie js k ic h  w ła d z  p a r ty j­
n ych  i  pań s tw ow ych . De legacje  
m łod z ie ży  w  Z M S -o w s k ic h  i  
h a rce rsk ich  m u n d u rk a c h  o bd a-

LIST OD WARSA.I SAWY

D O B IE G A  końca  fa  . 
la  uroczystości, z w ią  
zanych  z 2 :- le c ie m  
w y z w o le n ia  s to lic y .
O s ta tn im i p k o rd a m i ] 
ty c h  podn ios łych  
d n i są dz ie ln icow e  
spo tkan ia , na k tó - i  
ry c h  deko ru je  się  
o dzn aka m i „Z a s łu żo n y  d la  W a r 
szaw y”  ludzi, k tó rz y  n a jb a rd z ie j 
p rz y c z y n ili się do  p o w s ta n ia  ta ­
k iego  ja k  obecnie m iasta , lu d z i, 
k tó ry c h  życ io rysy  z a w ie ra ją  w ie  
le  fra g m e n tó w  c ich e j, p ozo rn ie  
n ie e fe k to w n e j p ra c y  ow ych , ja k  
to  pow ied z ia ł na a k a d e m ii ju ­
b ileuszow e j W ła d y s ła w  G o m u ł­
k a  „ d n i  pe łnych  t ru d u  i  z n o ju ”  
d la  d ob ra  W arszaw y.

B Y Ł E M  n a ta k ie j u ro czy sto śc i w  
d z ie ln ic y  Ochota. S p o tk a łe m  się ta m  
z  k ilk u n a s to m a  d z ia ła c za m i, zas łu żo ­
n y m i n ie  ty lk o  d la  s to lic y . B y li 
w ś ró d  odznaczanych  ro b o tn ic y , in ­
ż y n ie ro w ie , n au c zyc ie le  i  le k a rz e ,  
p o s ia d a jąc y  ju ż  s p o ry  „za p a s ”  ró ż­
n y c h  oągnaezeń p a ń s tw o w y c h  za  w y  
b itn e  osiągnięcia w  p ra c y  zaw o do ­
w e j i  spo łecznej. B y li  też  w śród  
n ic h  w e te ran i o s ta tn ie j to o jny , zn a ­
ją c y  ja k  n ik t tru d  p o św ięceń  i  n a j­
w y żs zy c h  w y s iłk ó w  d la  k r a ju .

A  m im o  to k a ż d y  z n ic h  z  o grom  
n y m  w zru s zen ie m  b ra ł do r ę k i  m a ły

s re b rn y  lu b  z lo ty  lis te k  z w iz e ru n ­
k ie m  S y re n y  i  le g ity m a c ję  p rz y z n a ­
ją c ą  m u  m ia n o  „Z as łu żo n eg o  d la  
W a rs z a w y ” . O d zn ak a  ta n ie  d a je  
ż a d n y c h  k o rz y ś c i m a te r ia ln y c h , n ie  
u p o w a żn ia  do żad n y ch  p rz y w ile jó w .  
A le  je s t  n a jw y ż s z ą  o d zn a k ą , ja k ą  
m ia sto  dać m oże s w o im  o b y w a te lo m  
i  te n  f a k t  po  p ro s tu  u zm y s ła w ia  
k a ż d e m u  odzn ac zon e m u , że  k w itn ą ­
c e  ju ż  m ia s to  n ie  za p o m n ia ło  d n i 
m ro c zn y c h , t ru d n y c h , p ra c o w ity c h , 
w  k tó ry c h  m iłość d o  m ia s ta  i p ra ­
ca  d la  m ia s ta  b y ły  n a jb a rd z ie j po ­
trze b n e .

W sp o m n ien ia  d o m in o w a ły  
zresztą  w  ro zm o w a ch : p ie rw szy  
p rą d , p ie rw s z y  tra m w a j, p ie rw ­
szy u ru c h o m io n y  szp ita l... B y ­
łe m  p rz y  ty m , tw o rz y łe m  to, bu  
d ow a łe m  z rę b y  dz is ie jsze j s to l i­
cy... N ik t  p ra w ie  n ie  p a m ię ta ł 
la t  następnych, .też często t ru d ­
n ych  i  p ra c o w ity c h , też w y m a ­
g a jących  w ie lu  wyrzeczeń. W aż  
ne b y ło  w sp om n ien ie  najstarsze, 
zadanie  n a jtru d n ie js z e , gdyż  
ka żdy  c h c ia ł sw o ją  S yre nkę  w i  
dzieć w  ja k  n a jle p szym  św ie tle . 
A  to  s p ra w ia ło , że b łyszczała  
ona w  k la p a ch  ja k  n a jp ię k n ie j­
szy o rder.

K R Z Y S Z T O F  R E M E K

ro w u  ją  D o s to jn ych  G ości w ią ­
za nka m i k w ia tó w . U roczystość 
p o w ita n ia  kończy d e fila d a  k o m ­
p a n ii hon o row e j.

Po k ilk u n a s tu  m in u ta c h  m a r­
sza łka  A . G reczko  w ita ją  na  u l i  
cach m ias ta  m ieszkańcy G ole ­
n iow a . W śród  sp on tan iczne j 
o w a c ji spo łeczeństw a o d b yw a  
s ię  t ra d y c y jn a  ce rem on ia  p o w i­
ta n ia  G ości Chlebem i  solą.

D e legacja  w o js k o w a  ZS R R  u -  
d a je  się w ra z  z tow arzyszącym i 
osobam i bezpośredn io  na sp o t­
k a n ie  z w ła d z a m i m ia s ta  Szcze­
cina, k tó re  rozpoczyna  s ię  w  
gm achu P re z y d iu m  M R N  o 
godz 18. M a rsza łka  A . G reczko  
w ita  p rze w od n iczący  P re z y d iu m  
M R N  Bogdan A u g u s tja ń s k i. W  
gab inec ie  T o w a rz y s tw a  P rz y ja ­
c ió ł Szczecina D o s to jn i G oście 
zapozna ją  s ię  z  h is to r ią  w y z w o  
le n ia  m ia s ta  przez A rm ię  R a­
dz iecką  o ra z  z  ro zw o je m  b u d ó w  
n ic tw a  i  g ospoda rk i Szczecina. 
O g ląd a ją  ró w n ie ż  k ró tk i f i lm  o  
p o w o je n n y m  ro z k w ic ie  m ias ta . 
M a rs z a łe k  A . G reczko  żyw o  in ­
te re su je  s ię  p ro b le m a m i Szcze­
c ina . O b ja ś n ie n ia  g łów nego  
a rc h ite k ta  m ias ta  m ż. M . Ja ­
now sk ieg o  p rz e ry w a n e  są lic z ­
n y m i p y ta n ia m i.

W IE C Z O R E M  w  sa lach  P re ­
z y d iu m  W R N , podczas sp o tka ­
n ia  ra d z ie c k ie j d e le g ac ji W o j­
s k o w e j z  p a r ty jn y m i i  p ań s tw o  
w y m i w ła d z a m i w o je w ó d z k im i 
i  m ie js k im i, zo s ta li u de ko row a ­
n i h on o row ą  O dznaką  „G ry fa  
P om orsk iego ” : M a rsza łe k  Z w ią ż  
k u  Radzieck iego  A n d re j G recz­
ko , gen. a rm ii A le k s ie j J e p i-  
szew, gen. le jtn a n t  M ic h a ił K o z  
ło w , gen. p łk . Iw a n  Pstygo, gen. 
p łk .  M ic h a ił T a n k a je w , a d m ira ł 
ZS R R  W ła d im ir  M ic h a jlin .

„G ry fa m i P o m o rs k im i”  odzna  
czeni zo s ta li ró w n ie ż  to w a rz y ­
szący d e le g a c ji: am basado r
ZS R R  w  Polsce A w ie r k i j  A r i -  
stow , gen. le jtn a n t  A . J . K u ź -  
m ic z  i  gen. m a jo r  A . I. R o d io - 
now .

Podczas u roczys tośc i z  serdecz 
n y m  p rze m ów ien ie m  do p rz y  by;, 
le j de le g ac ji A r m i i  Radzieckie j,'* 
z w ró c ił sdę I  s e k re ta rz  K W  
P Z P R  to w . A n to n i W alaszek. 
A k tu  d e k o ra c ji O dzn a kam i 
„G ry fa  P om orsk iego ”  d oko na ł 
p rze w od n iczący  P rez. W R N  M a ­
r ia n  Ł e m p ic k i.

P ie rw szy  dz ień  p o b y tu  w  
Szczecin ie  ra d z ie c k ie j de le g ac ji 
w o js k o w e j d ob ieg ł końca.

D Z IŚ , w  d ru g im  d n iu  w iz y ty ,' 
D o s to jn i G oście s p o tk a ją  s ię  z  
ż o łn ie rz a m i 5 K o łob rze sk ie go  
P u łk u  Zm echan izow anego  o raz  
z  za łogą S toczn i Szczecińsk ie j 
im . A . W arsk iego.

PO  P O Ł U D N IU  ra d z iecka  de­
le gac ja  w o js k o w a  u d a je  s ię  do 
K a to w ic , a  n as tępn ie  do B ie l-; 
s k a -B ia łe j, m ias ta , k tó reg o  ho­
n o ro w y m  o b y w a te le m  je s t m a r­
sza łek A n d re j G reczko.

W a rto  tu  p rzyp om n ie ć , że 
przed  25 la ty  —  podczas p a m ię t 
n e j s ty c z n io w e j o fe n syw y  A r m i i  
R adz ieck ie j, A . G reczko  w y z w ą  
la ł  ze s w y m i w o js k a m i p o łu d ­
n io w e  z ie m ie  P o lsk i, a  m .in .' 
nasz n a jw ię k s z y  re g ion  p rz e m y ­
s ło w y  —  Ś ląsk. (kg)



K U R IER  ♦  ŚW IAT •!> W YD AR ZEN IA  ♦  ŚW IAT ♦ W Y D A R Z E N I! ♦  ŚW IAT ♦  W YD AR ZEN IA  ♦  ŚW IAT ♦  STR. 3

Nowy typ żołnierza

Ferment w US Army
W  F O R T  J A C K S O N  w  S ta ­

n ach  Z je d no czon ych  z a ko ń czy ł 
s ię  n ied a w n o  p roces s ie rża n ta  
M ich a e la  S m ith a , oskarżonego 
o  u d z ia ł w  m a n ife s ta c ji a n ty ­
w o je n n e j z o k a z ji M o ra to r iu m - 
D a y  w  p a ź d z ie rn ik u  ub ieg łego  
ro k u .  Jednocześn ie  d ow ó d z tw o  
bazy  w  F o r t  Ja ckson  p o le c iło ' 
e am kną ć p o b lis k ą  k a w ia rn ię , 
g d z ie  za zw ycza j b y w a l i w o js k o  
w i .  pod  p re te k s te m , że u p ra ­
w ia n o  ta m  „p ro p a g a n d ę  p rze ­
c iw  w o jn ie , o s łab ia ją cą  m o ra le  
ż o łn ie rz y ” .

F A L A  W Z R A S T A

G D Y B Y  d o w ó d ztw o  a r m ii a m e ry ­
k a ń s k ie j zd ec yd o w a ło  się za m k n ą ć  
w s z y s tk ie  k a w ia rn ie  i  b a ry  zn a jd u ­
ją c e  s ię  w  p o b liżu  baz, n ie  zdo ła­
ło b y  to  p o w s trzy m a ć  narastające;] 
c o ra z  g w a łto w n ie j f a l i  n as tro jó w  
a n ty w o je n n y c h  w  w o js k u . „ N ig d z ie
— p isze ko re sp o n d en t ty g o d n ik a  
„ N E W S W E E K ”  -  n ie  je s t  to  b a r ­
d z ie j w id o c zn e  n iż  w  P o łu d n io ­
w y m  W ie tn a m ie , g d z ie  w  w o js k u  
m o ż n a  zao b s erw ow ać  z ja w is k a , o 
k tó ry c h  jeszcze p rzed  d w o m a  la ty  
n ik o m u  się n a w e t n ie  śn iło ” .

W  .p a ź d z ie rn ik u  u b ieg łego  ro k u , 
kiedy" w  U S A  obchodzono M o ra to ­
r iu m -D a y , w  w ie lu  je d n o s tk a c h  w  
P o łu d n io w y m  W ie tn a m ie  żo łn ie rze  
z o rg a n iz o w a li n a  w ła s n ą  rę k ę  dem on  
s tra c je  a n ty w o je n n e . W  p ro w in c ji  
Q u a ng  T r i  30 ż o łn ie rz y  zw o ła ło  w ie c  
n a  w o ln y m  p o w ie trz u , n a  k tó ry m  
to  ze b ra n iu  k a ż d y  w y ja ś n ia ł d la cze­
go  p rz e c iw n y  je s t w o jn ie  i  p rag n ie  
na jszy bs zeg o  je j  zak o ń cze n ia .

W  k i lk a  ty g o d n i p ó ź n ie j, z  o k a z ji  
Ś w ię ta  D z ię k c z y n ie n ia , po n ad  100 
żo łn ie rz y  i  o fice ró w  s ta c jo n u ją cy ch  
w  P le ik u  o d m ó w iło  u d z ia łu  w  t r a ­
d y c y jn y m  „o b ie d z ie  z in d y k ie m ”  n a  
z n a k  p ro tes tu  p rze c iw  w o jn ie . W  
■wigilię B ożego N a ro d ze n ia  trze b a  
b y ło  zm o b ilizo w a ć  c a iy  o d d z ia ł M i ­
l i t a r y  P o lice , a b y  ro zp ęd z ie  dem on  
s tra c ję  ż o łn ie rz y  p rzed  k a te d rą  w  
S a jg o n ie .

N a jb a rd z ie j d ra s ty c z n y  w y p a d e k  
^ n ie s u b o rd y n a c ji”  m ia ł m ie js ce  w  
k o ń c u  s ty c zn ia  b r . k ie d y  to  R o b ert  
L a w re n c e , o p e ra to r  w o js k o w e j s ta ­
c j i  te le w iz y jn e j w  S a jg o n ie  w y k o ­
rz y s ta ł fa le  e te ru , a b y  nadać p ro ­
te s t p rz e c iw k o  c e n zu ro w a n iu  w ia d o  
m o ś c i z  f ro n tu .

N O W Y  T Y P  Ż O Ł N IE R Z A

„W  P o łu d n io w y m  W ie tn a m ie
.*■— p isze  ko re spo nd e n t ty g o d n i­
k a  „N E W S W E E K ”  —  o b se rw u ­
je m y  o s ta tn io  c ie kaw e  z ja w i­
sko . C oraz b a rd z ie j z a n ik a  d aw  
n y  m o d e l żo łn ie rza , w yzn acza ­
jącego  bez w zg lę du  na  o k o lic *  
nośc i zasadę „R ig h t  o r w ro n g
—  m y  c o u n try ”  („C z y  ź le  czy 
d ob rze  —  je s t  to  m ó j k r a j ” .

G . I .  z  ro k u  1970 w o li h ip -  
p ie s o w s k ie  n a s z y jn ik i z k w ia ­
tó w  za m ia s t m e d a li,, a p o k ó j w  
koszarach  ozdabia  p la k a ta m i 
a n ty w o je n n y m i zam ias t ja k  do 
tychczas  zaw ieszać na  śc ianach 
fo to s y  ro z n e g liż o w a n y c h  d z iew  
cząt. P oz d ra w ia n ie  się p rzez  
p od n ie s ie n ie  w  g órę  rę k i z dw o  
m a ro z s ta w io n y m i p a lc a m i n ie  
oznacza, ja k b y  s ię  m og ło  w y ­
daw ać „z w y c ię s tw a  nad k o m u ­
n is ta m i”  lecz s ta ło  się „s y m b o ­
le m  w a lk i o p o k ó j” .

D o w ó d z tw o  a rm ii u s iłu je  b a - n a r iu s z  C IA , k tó r y  po p ow roc ie  
g a te lizo w a ć  te  now e  z ja w is k a , z S a jgo nu  o św ia dczy ł ze s m u t- 
tw ie rd z ą c , że w iększość m ło -  k ie m , że „w ię c e j o ba w ia  się 
d ych  A m e ry k a n ó w  n a d a l „o ż y -  u p a d k u  duchow ego a rm ii n iż  
w io n ą  je s t p a tr io ty c z n y m i uczu  lu to w e j o fe n s y w y  p a r ty z a n - 
c ia m i” . Je dn akże  b liż s z y  p ra w -  tó w ” .
d y  je s t p e w ie n  w yższy  fu n k c jo  (M . J.)

„ ł a p a  i p o k ó j”
po  ja p o ń s k u

T O K IO . W  b ib lio te c e  p a r la ­
m e n tu  ja p o ń sk ie g o  w  T o k io  
p rz e c h o w y w a n y  je s t u n ik a ln y  
e gze m p la rz  p ie rw szego  w y c e ­
n ia  „W o jn y  i  p o k o ju ”  L w a  T o ł­
s to ja  w  t łu m a c z e n iu  na  ję z y k  
ja p o ń s k i. K s ią ż k a  w y d a n a  zo­
s ta ła  w  1886 r. na p ap ie rze  ry  
ż o w y m  z 6 i lu s tra c ja m i —  m ie  
d z io ry ta m i, w  p rz e k ła d z ie  a u to  
ra  noszącego pseu do n im  H a d a - 
k a m u s i, ze s łow em  w s tę p n y m  
T a i M o r i.  „W o jn a  i p o k ó j”  no­
si w  p rz e k ła d z ie  z a w iły  t y tu ł  
„O s ta tn ie  p o p io ły  k rw a w y c h  b i­
te w  w  p ó łn o cn e j E u rop ie . T a ń ­
czące k w ia ty  i d rżące w ie rz b y ” . 
T łu m a c z e n ia  d o k o n a ł a u to r 
w s tę p u  T a i M o r i,  a bs o lw e n t to ­
k ijs k ie g o  In s ty tu tu  L ite r a tu r y  
O bco języczne j. P rz e tłu m a c z y ł on 
23 ro z d z ia ły  „W o jn y  i  p o k o ju ” . 
D ru g i z k o le i p rz e k ła d  te j po  
w ie ś c i u k a z a ł się d op ie ro  w  
1916 r. D o  c h w i l i  obecne i w y ­
dano  po ja p o ń s k i ponad  30 t łu  
m aczeń d z ie ła  T o łs to ja .

Z Czechosłowacji

Ś L E D Z T W O
w sprawie dywersyjnej działalności 

inspirowanej przez paryską „Kulturę“
P R A G A  P A P . J a k  p o in fo l in o ­

w a ła  a ge nc ja  C T K , do M in is te r  
s tw a  S p ra w  Za g ran iczn ych  
CSRS zaproszono 9 bm . charge 
d 'a ffa ire s  C h iń s k ie j R e p u b lik i 
L u d o w e j w  P radze  Jang  C zung - 
czao, k tó re m u  w ręczo no  no tę  
p ro te s tu jącą  p rz e c iw k o  o p u b l i- 1 
k o w a n iu  30 s tyczn ia  b r. poprzez 
agencję  SLnhua a r ty k u łu ,  w zn a ­
w ia jącego  ka m p an ię  antyezecho 
s łow acką. A g e n c ja  C T K  p o d k re ­
śla, że a r ty k u ł te n  za w ie ra  m . 
in . a ta k i n a  p o li ty k ę  K P C z  i 
rządu  CSRS o ra z  na  so juszn icze  
s to su n k i C zechos łow ac ji ze 
Z w ią z k ie m  R a dz ieck im . A r ty k u ł  
a ge nc ji SLnhua s ta n o w i pow aż­
ną  in ge re n c ję  w  s p ra w y  w e w ­
n ę trzn e  CSRS, n ie  m a jącą  p re ­
cedensu w  stosunkach  m iędzy 
p a ń s tw a m i u trz y m u ją c y m i n o r­
m a ln e  s to s u n k i dyp lom a tyczne .

W  O S T R A W IE  z in ic ja ty w y  P ó ł-  
n o en o m o ra w sk ie go  K o m ite tu  O k rę ­
gow ego  K P C z  o d b y ła  się k o n fe re n ­
c ja  p ras o w a z  u d z ia łe m  n a c ze ln ik a  
o k rę g o w y c h  w ła d z  b ezp ie cze ń stw a  
p ańs tw ow ego  p łk . J . H rb a c z k a  na  
te m a t d y w e rs ji ie d o lo g iczn e j, ja k o  
m e to d y  p o d w a ża n ia  u s tro ju  s o c ja li­
s tycznego.

M ó w c a  s tw ie rd z ił , że  je s t w ie le  do  
w o d ó w  n a  to , iż  w y s tą p ie n ie  sił 
k o n tr re w o lu c y jn y c h  w  ro k u  1968 n ie  
b y ło  p rz y p a d k ie m , lecz n ad  osiąg­
n ię c ie m  tego celu  w y w ia d y  im p e ria  
lis ty c zn e  p ra c o w a ły  ju ż  od la t. R ów  
n ie ż  w ró g  w e w n ę trz n y  w s p ó łd z ia ła ł 
w  te j d z ie d z in ie , o d w ra c a ją c  u w a gę  
od  fa k tó w  p rz e n ik a n ia  pog lądów  
b u rż u a z y jn y c h  do C zec h os ło w a c ji.

„R U D E  P R A V O ”  z  9 bm . in ­
fo rm u je  o  rozpoczęciu  ś ledz tw a  
w  s p ra w ie  w ro g ie j d z ia ła ln o śc i 
o rg an izo w an e j i  k ie ro w a n e j 
p rzez ośrodek e m ig ra n c k i z  je d  
nego z p a ń s tw  k a p ita lis ty c z ­
n ych. T y m  o śro dk ie m  antykoanu 
n iz m u  —  ja k  s tw ie rd za  „R u d e  
P ra vo ”  — f in a n s o w a n y m  przez 
a m e rykań sk ie  ko ła  re a kcy jne , 
je s t k rą g  lu d z i zg ru po w a nych  
w o k ó ł w yd aw an e go  w  Pa­
ry ż u  w  jęz. p o ls k im  p ism a  e m i­
g ra cy jne g o  „ K u ltu r a ” . Czasopis­
m o to  je s t o d p o w ie d n ik ie m  cza­
sopism a „S v id e te ls tv i” , k tó re  
w y d a je  u c ie k in ie r  z Czechosło­
w a c ji P. T ig r id .  O b yd w a  czaso­
p ism a  ju ż  od  w ie lu  la t  p ro w a ­
dzą sko o rdyn ow an ą  system atycz 
ną a kc ję  p rz e c iw k o  k ra jo m  so­
c ja lis ty c z n y m , w y k o rz y s tu ją c  
k o n ta k ty  z  o b y w a te la m i P R L  i 
CSRS. o rg a n izu ją c  dosta rczan ie  
ró żn ych  k ła m liw y c h  i  p ro w o k a ­
c y jn y c h  m a te r ia łó w  na  tem a t 
s y tu a c ji p o lity c z n e j w  Polsce i 
CSRS, z d ru g ie j zaś s tro n y  orga 
n iz u ją c  n ie le g a ln y  p rzew óz i 
rozpow szechn ian ie  k o n tr re w o lu ­
c y jn y c h  u lo te k  i ks iążek  na  te ­
ry to r iu m  P o ls k i i  C zechosłowa-

c ji.  D z ia ła ln ość  o b y w a te li cze­
chos łow ack ich , k tó rz y  pom aga li 
w  d o k o n y w a n iu  w ym ien ia nych  
p rzes tęps tw , bądź też b ra li w  
n ic h  u d z ia ł, rozpa trzą  czecho­
s ło w a c k ie  o rg a n y  państwow e.

Oassius C!ay autorem
N O W Y  JO R K . S ły n n y  a m e ry  

k a ń s k i bokse r Cassius C la y , 
a lias  M u h am m ad  A li ,  po sw o­
ich  w ys tępach  a k to rs k ic h  na 
B ro a d w a y u  chce zostać a u to ­
rem . N o w o jo rs k ie  w y d a w n ic tw o  
„R a n d o m  House”  w y p ła c iło  m u  
z a liczkę  w  w y ro k o ś c i 200 tys . 
d o la ró w  na poczet n ie  n ao isa ne j 
jeszcze przez n iego a u to b io g ra ­
f i i .  K s ią ż k a , k tó rą  C la y  chce na 
o isać w ra z  z p e w n y m  d z ie n n i­
ka rko m , m a u kazać ste w  po ­
czą tkach  p rzysz łego  ro k u .

16 — 28 lutego

Turniej wiedzy o CSRS
Dla zwycięzców -  atrakcyjne nagrody
W  M A R C U  BR . Z  IN IC J A T Y W Y  „K u r ie ra  Szczecińsk ie ­

go” , O ś ro dka  K u l tu r y  CSRS, W y d z ia łu  K u l tu r y  Prez. W R N  
oraz W D K  odbędzie  się w  naszym  m ieście  D ekada K u ltu ry  
C ze cho s ło w a ck ie j. N a je j  p ro g ra m  złożą  s ię  w y s ta w y , k o n ­
c e rty , s p o tka n ia , w y s tę p y  zespołów  a rty s ty c z n y c h  i  w ie le  
in n y c h  im p re z  k u ltu ra ln y c h .  P onadto  w ś ród  m łodz ieży 
s zko ln e j, s tu d e n tó w , b y w a lc ó w  k lu b ó w  d z ie ln ic o w y c h  p rze ­
p ro w ad zo ny  będzie  tu r n ie j w ie d z y  o C zechos łow ac ji.

R ozpoczęły  s ię  ju ż  p rac e  p rzy g o to w a w c ze  tu rn ie ju . S w ó j u d z ia ł 
w n im  zg ło s iły  m ię d zy  in n y m i ta k ie  p la c ó w k i ja k :  P a ła c  M ło d z ie ­
ży . K lu b  Z S P  „ K o n tra s ty ” , k lu b y :  „P o c z ty lio n ” , „P o d  6 -tk ą ”  
w  Z d u n o w ie , K lu b  M ło d y c h  „ N a d  O d rą ”  o raz  K lu b  M ło d z ie żo w y  
Z M S  „ T r y g ia w ” . W  d n iac h  od 16 — 28 lu teg o  w  p la có w k ac h  tych  
p rzep ro w ac izar e b ęd ą e lim in a c je , w  w y n ik u  k tó ry c h  w y ło n io n a  zo­
s ta n ie  dzies ięcioosobow a g ru p a  fin a lis tó w . P ie rw s ze  e lim in a c je  tu r ­
n ie ju  o d b ęd ą  się  d n ia  16 b m . o godz. 16 w  P a łacu  M ło d z ie ży . N a  
e lim in a c je  te m ogą ta k ż e  zg ła sza ć  się p rze d s ta w ic ie le  szczecińskich  
szk ó ł ś red n ic h  lu b  in d y w id u a ln i u czn io w ie . Z a in te re s o w a n y c h  i r  fo r ­
m u je m y , że p y ta n ia  tu rr .ie jo w e  d o ty c zy ć  będą h is to r ii C zechosło­
w a c ji , z w ią z k ó w  z  P o ls ką , zag a d n ień  p o lity c zn y c h , gospodarczych , 
ek o n o m ic zn y c h , p ro b le m a ty k i k u ltu ra ln e j i  s p o rto w e j. N ie  za b ra k ­
n ie  ta k ż e  p y ta ń  d o ty czą cy ch  sto su n k ó w  m o rs k ic h  naszego p o łu d ­
n io w e g o  sąsiada i  z w ią z k ó w  ze  S zczecinem .

N a zw yc ię zcó w  tu r n ie ju  ( f in a ł odbędzie  s ię  w  p ie rw sze j 
dekadz ie  m arca) cze ka ją  cenne i  a tra k c y jn e  n a g ro d y : adap ­
te r  s te reo fon iczn y , sp rzę t tu ry s ty c z n y , ra k ie ty  ten isowe, 
skó rzane  te czk i, p ły ty  s te reo fon iczne  i  w y d a w n ic tw a  a lb u ­
m ow e. P onadto  ka żdy  uczes tn ik  tu r n ie ju  o trz y m a  upom inek . 
Zachęcam y, zw łaszcza m łodz ież  szko lną , do  w z ię c ia  u dz ia ­
łu  w  ty m  in te re s u ją c y m , a zarazem  p o p u la ry z u ją c y m  w ie ­
dzę o C ze cho s ło w a c ji —  tu rn ie ju ,  (ru )

48  osób zginęło

♦  D e p a rta m e n t S tan u  U S A  po
d a ł do- w ia d o m o śc i, że sekre ta rz  
sta nu  W illia m  Rogers, o d b y w a ­
ją c y  po d ró ż  po k ra ja c h  A fr y k i,  
w  środę sp o tka  się w  E tio p ii 
z p re zy d e n te m  Jugos ław ii J . B . 
T ito .

T ito  o św iad c zy ł, że in ic ja ty ­
w a sp o tka n ia  w y s z ła  od R oger-

N O W A  O R G A N IZ A C J A  
S K R A J N IE  P R A W IC O W A  
W  B E R L IN IE  Z A C I I .

♦  W  B e r lin ie  zachodnim  zo­
sta ła u k o n s ty tu o w a n a  nowa o r­
g a n iza c ja  ra d y k a ln o -p ra w ic o w a  
pod n azw ą  „K o to  p rzy ja c ió ł 
C S U ” . D o  g rona je j  założyć e- 
l i  n a leży  g ru p a  p o lityk ó w  neo - 
h it le ro w s k ie j N P D .

W  p ro g ra m  e s w ym  o rgan iza­
to rz y  za p o w ia d a ją  „bezk o m p ro ­
m is o w ą w a lk ę  p rzec iw k o  w s ze l­
k im  o d m ia n o m  k o m u n izm u  w  
św iec ie  z a c h o d n im ".

♦  A g e n c ja  F ra n c e  Presse do­
nosi, że w e  w to re k  rano w  G a  
z e doszło do ek sp lozji g ra n a ­
tu , w  w y n ik u  k tó re j ranne są 
34 osoby. Iz ra e ls k ie  w ładze bez 
p .e cze ńs tw a p rzy s tą p iły  d o  a -  
re szto w ań  w ś ró d  ludności a -  
ra h s k le j.

K A T A S T R O F A  A U T O B U S O W A  
W  M E K S Y K U  — 13 OSOB  
Z G IN Ę Ł O

♦  W  p o n ie d z ia łe k  w M e k ­
s y k u  w y d a rz y ła  się trag iczna  
k a ta s tro fa  au tobusow a. N a  tra  
s;e C u e rn a v a c a  — A canulco  
w o a d ł w  orzeoaść w y p e łn io n y  
p a s a że -a m i au to b u s . W  w y n ik u  
w y p a d k u  13 osób poniosło  
śm ierć , a 28 zosta ło  ra nn y ch .

14 B M . ti> N o rym b e rd ze  o tw a r  
te  zostaną m ięd zyna ro d ow e  ta r ­
g i za ba w ka rsk ie . Jedna  z  f i r m  
za cho dn io n iem ieck ich  w y s ta w i 
m in ia tu ro w e  m odele  sam ocho­
d ów  w yśc ig o w ych , k tó re  ja k  w i 
dać m ogą być  ró w n ie ż  p rzezna ­
czone d la  doros łych . W y trz y m u ­
ją  one obc iążen ie  do  200 kg.

C A F  —  U P l —  te le fo to

Tragiczne skutki
l a w i n y  

w Alpach francus ich
P A R Y Ż  P A P . P a ry s k i k o re ­

spondent P A P , red. P. W asie -
le w s k i pisze:

—  O G O D Z IN IE  ósm ej dz ie ­
sięć w e  w to re k , k ie d y  194 m ło ­
dych  F ra n cuzó w , B e lgó w  i  N ie m  
eów  spożywało, śn iad a n ie  na  
parte rze  sch ro n iska  m łodz ieżo­
wego w  V a l d 'Ise re . na  b udy­
nek ru n ę ły  m asy śn iegu z  p o ło ­
żonego w  p ob liżu  szczytu , w zn o  

ssącego s ię  3 026 m e tró w  n ad  
poziom em  m orza . W  w y n ik u  
la w in y  z g inę ło  48 osób, a  o ko ło  
50 zosta ło  rannych .

A k c ja  ra tu n k o w a  i  w s ze lk a  po­
m o c  z z e w n ą trz  b y ły  zn ac zn ie  u tru d  
n io n e , p o n ie w a ż  sza la ła  b u rza  śnież  
na. W idoczność ró w n a ła  się zeru, 
a szybkość w ia tru  d o ch o d z iła  do  
BO k m  n a  godz. U n ie m o ż liw iło  to  
u ży c ie  h e l ik o p te ró w . D ro g i w io d ą ce  
do V a l d T s e re  zos ta ły  ta k że  odcię­
te p rze z  la w in ę . Z m o b ilizo w a n e  n a ­
p rędce o d d z ia ły  w o js k a  i  po g o to w ia  
g ó rsk iego  m u s ia ły  p rz e b ija ć  się 
przez g ó ry  śn iegu , b y  d o trzeć  n a  
m ie jsce .

Gdy „Anioły piekieł" pilnują porządku...

BEATOWA ÜÂKABRA 
pii Sa Francisco
„R o lin g s to n s i”  z a k o ń c z y li n ie  

d aw n o  swe t r iu m fa ln e  to u rn e e  
po A m e ryce . J a k  s tw ie rd z a  p ra  
sa —  b y ło  to  je d n o  w ie lk ie  
pasm o sukcesów , ró w n e  chyba 
g lo r ii,  ja k ą  o s iąg a li w  sw o im  
czasie „T h e  B ea tles” . A le  pod 
czas g dy  rze czyw iśc ie  m u z y k a l 
n i i  u z d o ln ie n i ch łop cy  z L i ­
ve rp oo l u  w y d o ro ś le li i  w  p rze  
m y ś ln y  sposób p ow iększa ją  
m a ją te k  w  sw e j p ły to w o - f i lm o  
w e j f irm ie  „A p p le ” ,  „R o lin g ­
s to n s i”  n ad a l sza le ją  po e s tra ­
dach. W łaśn ie  sza le ją. S w e n ie  
z b y t w yso k ie go  lo tu  p ro d u k c je  
m u z y c z n o -w o k a ln e  p od bu d ow u  
ją  p ry m ity w n y m i w y g łu p a m i, 
k tó re  z y s k u ją  a b s o lu tn y  za­
c h w y t i  e n tu z ja z m  ic h  w ie lb i­
c ie li.

COŻ. W IĘ C  ro b ią  cz ło n k o w ie  zespo  
łu ?  A  no  w rzeszczą i k w ic zą , d rą  
n a  sobie u b ra n ia , w y s k a k u ją  z  
d żin só w , ła m ią  k rzes ła  itd . itn . 
W ra z  z  n im i c zy n i to  sam o w id o w ­
n ia . W  p ra k ty c e  w y g lą d a  to  ta l i ,  że 
w  rze czy w is to ś c i m o żn a  od b ie d y  
usłyszeć ty lk o  k i lk a  p ie rw s zy c h  t a k ­
tó w  w y k o n y w a n e j p rze z  zespół p io ­
s e n k i. P o te m  Jest ju ż  ty lk o  a p o k a -

lip ty c z n y  z b io ro w y  r y k  i ło m o t po­
tw o rn e j m-ocy d ec y b e li. Z res ztą , 
c zy m  je s t  g ło śn ie j, ty m  w ię ks za  za­
b aw a.

T A K  też  b y ło  z n a jp o p u la r­
n ie jszym  p rze bo je m  „R olingstom  
sów ”  — „N ie c h  le je  się k re w *  
w  czasie osta tn ieg o  w ys tę pu  
pod San F rancisco . N a ten 
sw o is ty  „o d p u s t”  s ta w iło  sin 
309 tys . za przys ięg łych  m iłośn i-- 
k ó w  s u p e r-b ig -b e a tu . T ło k  I  
chao-s b y ł ta k  n ie s a m o w ity , ż<i 
sam ych  a rty s tó w  m u s ia no  do­
s ta w ić  na e s tradę  h e likop te rem . 
P rz e w id u ją c y  o rg a n iz a to rz y  te | 
„w s p a n ia łe j”  im p re z y  ściągnę­
l i  25 le k a rz y , k tó rz y  przez ta ły  
s p e k ta k l m ie li pe łne  ręce ro b o ­
ty . P rz y w ra c a li p rzy tom no ść  
m d le ją c y m  n a rkom a n om , p rz y ­
ję l i  c z te ry  porody , a także  w y  
s ta w ili k i lk a  św ia d ec tw  zgonów . 
W  czasie k o n c e rtu  za b ito  m . in . 
n ie ja k ie g o  M e re d ith a  H u n te ra , 
lU ó ry  p on ad ł w  fa ta ln y  d la  sie 
b ie  k o n f l ik t  z b an dą  „A n io ły  
p ie k ie ł” , s o ra w u ją c ą  w  ty m  
d n iu  ro lę  s tró ż ó w  p o rzą d ku  pu  
b licznego...
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ILE KOSZTUJE
leniwy sludeni?

250 min iunlów strat

A p o g e u m  p r z y p a d a  n a  l i p i e c , p y t a n i e : d o s t a ł
S IĘ  C Z Y  O D P A D Ł ?  —  S T A J E  S IĘ  H A S Ł E M  W S Z Y S T ­

K IC H  R O Z M Ó W  I  S P O T K A Ń  T O W A R Z Y S K IC H . P R A S A  
O D N O T O W U J E  P R O C E N T Y  S Z C Z Ę Ś L IW C Ó W , K T Ó R Z Y  
Z W Y C IĘ S K O  P O K O N A L I E G Z A M IN A C Y J N E  B A R IE R Y : 
R O D Z IC E  O C IE R A J Ą  Ł Z Y  P E C H O W C O M . P O T E M  F A L A  
Z A IN T E R E S O W A Ń  O P A D A , P R O B L E M  Z N IK A  Z E  S Z P A L T  
G A Z E T  I  F A M IL IJ N Y C H  R O Z M Ó W E K .

A  p rzec ież sp ra w a  w c a le  n ie  
ko ńczy  się na  w p is a n iu  n ow ych  
cz te rdz ies tu  k i lk u  tys ię c y  naz­
w is k  na lis ty  s tu d e n tó w . P rze  
c iw n ie , d la  w ła d z  o ś w ia to w y c h , 
d la  spo łeczeństw a d op ie ro  się 
zaczyna. I lu  z n ow o  p rz y ję ty c h  
s tu d e n tó w  z a s ili za la t  4— 5 
k a d ry  nasze j in te lig e n c ji?  J a k  
będą p rz y g o to w a n i?  W  ja k im  
p rocenc ie  i  ja k  szyb ko  p ow a ż­
ne ko s z ty  w ło żo ne  w  ic h  w y ­
ksz ta łcen ie  zw rócą  s ię  w  posta  
c i e fe k ty w n e g o  w k ła d u  ic h  w ie  
dzy i  u m ie ję tn o ś c i w  o g ó ln y  do 
ro b e k  n a u k o w y  i  gospodarczy 
k ra ju ?

P y ta n ia  dość zasadnicze, zw a 
żyw szy , że o m ie js c u  każdego 
p a ń s tw a  w  św ie c ie  d ecyd u je  po 
z io m  i  tem po  ro z w o ju  jego  n a u ­
k i  i  g ospoda rk i. A  że w  ty m  za­
k re s ie  m a m y  jeszcze sporo do 
z rob ien ia , św ia d cz jdo  d ow o d n ie  
os ta tn ie  IV  P le n u m  K C  P ZPR . 
M im o  że w  c iągu  o s ta tn ie j p ięc io  
ła t k i  lic z b a  s tu d e n tó w  s tu d ió w  
d z ien n ych  w z ro s ła  o 21,2 p roc. 
w  s tosu n ku  do 1965 ro k u  i w y  
nosi obecnie  ponad  288 ty s . — 
b ila n s  k a d r  z w y ż s z y m  w y ­
ksz ta łcen ie m  w y k a z u je  d e fic y t 
s ię ga ją cy  ponad  49 tys . osób.

W y s iłe k  p a ń s tw a  w  n ad ra b ia  
n iu  ty c h  b ra k ó w  je s t o grom n y. 
R o k ro czn ie  na ksz ta łcen ie  na 
p oz io m ie  w yższym  w y d a tk u je  
s ię  ponad  4 m ld  z ło ty c h . Na 
w ie le  w ię c e j w  te j c h w i l i  nas 
po p ro s tu  n ie  stać. Czy je d n a k  
znaczy to , że ju ż  n ic  się n ie  
da zrob ić?  Czy n ic  m a  żadnych  
n ie  w y k o rz y s ta n y c h  re ze rw ?

Anglicy i alkohol
N IE  T Y L K O  u rzę d n ic y  w  dnio­

w y c h  k o lo n ia c h  b ry ty js k ic h , ja k  
c z y ta m y  u  C o n ra d a , a le  z ja d ac ze  
C h leb a  n a  o b sza rze a n g ie ls k ie j m e ­
t ro p o l i i  n ie  lo y le io a ją  za  k o łn ie rz . 
3,5 osób n a  1000 c z y li  w  su m ie  175 
ty s . o b y w a te li  W ysp  B ry ty js k ic h  to 
z d e k la ro w a n i a lk o h o lic y , zaś 200 do 
300 tys ięc y  to  osoby w e  w c z e ś n ie j-  
mzym  s ta d iu m  tego n a łogu .

W e d le  u ży io a n e j w  W . B ry ta n i i  
te rm in o lo g i i c i  o s ta tn i m a ją  to  być  
lu d z ie  z  tz w . „ p ro b le m e m  p ic ia ” , 
t o  je s t  tac y, k tó rz y  n ie  p o tra f ią  się  
w y rz e c  s p o ży w a n ia  a lk o h o lu , ale  
p o t r a f ią  je szcze ko n tro lo w a ć  w  pew  
m ym  sto p n iu  s ioo je  „s k ło n n o ś c i” na  
t y le  p rz y n a jm n ie j,  b y  w  p rz e c i­
w ie ń s tw ie  d o  a lk o h o lik ó w  n ie  d o ­
p u ś c ić  do  ro zb ic ia  ro d z in y , czy  do  
u t r a t y  p ra c y . Co n ie  d o w o d zi, by  
* , p ro b le m  p ic ia ”  n ie  s ta n o w ił p o ­
w a ż n e g o  p ro b le m u  n a tu ry  spo lecz- 
m e j, o  c z y m  n iż e j.

W  S Z P IT A L U  M a u d s la y  p ra c o w ­
n ic y  n a u k o w i p ro w a d z ą  bad a n ia  
m ad a lk o h o lizm e m  w ś ró d  za łó g  ró ż ­
n y c h  g a łęz i p rze m y s łu . Z  k w e s tio ­
n a r iu s z y  n ad e s ła n yc h  p rze z  247 f i r m  
m a je d n y m  z p rzed m ieś ć  lo n d y ń ­
s k ic h  w y n ik a , ż e  „ p ro b le m  p ic ia ”  
d o ty c z y  3,53 m ę żc zy zn  i 0,09 k o ­
b ie t  na 1000. D an e  te  o cen ia  się  
s re s z tą . ja k o  ro z m y ś ln ie  za n iżo n e  i  
w y s u w a  w ia ry g o d n ą  tezę , że  co n a j  
m n ie j  1/4 o g ó łu  p ra c o w n ik ó w  p rz e ­
m y s łu  n a W ysp a ch  B ry ty js k ic h  pod  
p a d a  po d  o k re ś le n ie  lu d z i z  „ p ro ­
b le m e m  p ic ia ” . K o s z ty  ponoszone  
p rz e z  pań s tw o  z ty tu łu  s tra co n yc h  
w  z w ią z k u  z  ty m  g o d z in  p ra c y  o b li 
c z a  się n a 50 do 75 m in  fu n tó w  
ro c z n ie . A  je ż e li  dodać do tego z a ­
p o m o g i c h o ro b o w e , w y d a tk i n a  o -  
p le k ę  sp o łeczną  ł  zm n ie js zo n ą  w y ­
d a jn o ś ć  p ra c y  — o trz y m a m y  k a ż d e ­
g o  ro k u  sum ę 250 m in  fu n tó w .

K to  n a jczę śc ie j „ za le w a  ro b a k a " , 
c z y l i  p a d a  o f ia rą  nałog u ?  P rz e w a ż ­
n ie  lu d z ie  o k o ło  c z te rd z ie s tk i  —  
m ę ż c z y ź n i ra c z e j po d  k o n ie c  te j 
d e k a d y , a  k o b ie ty  n a j e j  p o c zą tk u .

Potscimy
z m o t o r y z o w a n y m

P R Z Y  lic z n ie  uczęszczanej tra  
S ie p rz e lo to w e j, k tó ra  p row adź: 
z W ro c ła w ia  do O po la  i  K a to ­
w ic  „S p o łe m ”  o tw o rz y ło  p ię k n y  
b a r  „P o d  K o g u tk ie m ”  n a  80 
m ie js c  k o n s u m p c y jn y c h . Jego 
spec ja ln o śc ią  są ta n ie  i  p ros te  
d a n ia  ja k  p a ró w k i,  f la k i  czy b i­
gos. P o leca m y „K o g u tk a ”  szcze­
g ó ln e j uw adze  z m o to ryzow a ­
n y c h  ja k o  że b a r  je s t beza lko ho  
Io w y .

T ra m w a je  szczecińskie  
chodzą o s ta tn io , ja k  w ia d o  
m o, „ w  k ra tk ę ” ; te n  po ­
m y s ło w y  m ieszka n iec  na ­
szego m ia s ta  w y k o rz y s tu je  
w ię c  —  ja k  w id a ć  —  t ra k  
c ję  konną . P odobno ru m a k  
z ja d a  dużo  ow sa  —  ale n i­
g d y  n ie  zaw odzi...

(F o t.: ST . C IE Ś L A K )

d ea n iek ic łi. G ra  w a r ta  w ię c  św iecz­
k i.

P rz y c z y n  o d siew u  i  n ie te rm in o ­
w ości tru d no  d o p a try w a ć  się w  sa­
m y m  ty lk o  le n is tw ie  s tu d e n tó w . 
D ość pow szechn ie  zn an e  są klo'po- 
t y  z ciasnotą  n a u cze ln ia ch , z b ra ­
k ie m  dostatecznej ilości p o d ręc zn i­
k ó w  i  s k ry p tó w ; dość pow szechn ie  
n a rze k a n o  na p ro g ra m y , s tru k tu rą  
s tu d ió w  i w ie le  in n y c h  sp ra w . A le  
rów nocześn ie  zb y t często tzw . p ań ­
s tw o w y  stop ień  c z y li ocena dosta­
tec zna  c a łk o w ic ie  zas p o ka ja  stu ­
d e n c k ie  am bip je . Z b y t  często m ło ­
d z ie ż  zag ląda do  p o d rę c zn ik a  dop ie  
ro  n a 2—3 tyg o d n ie  p rze d  e g za m i­
nem .

B ezp ła tna  też k o sz tu je

O S T A T N IO  re s o rt p o d ją ł licz  
ne k ro k i d la  p o p ra w ie n ia  sy ­
tu a c ji.  N owe p ro g ra m y , z m ia ­
n y  s tru k tu ra ln e  na ucze ln iach , 
tw o rz e n ie  s tu d ió w  za w odow ych  
—  o bok m a g is te rs k ic h  —  ju ż  od 
b iło  s ię  k o rz y s tn ie  na  w y n i­
k a ch  nauczania . D o doskona łoś 
c i je d n a k  da leko . Je ś li b o w ie m  
w  s k a li k ra ju  s ta ty s ty c z n y  s tu  
d e n t uczy się ś re d n io  od p ó ł ro ku  
do  ro k u  d łuże j n iż  p rz e w id u je  
to  p ro g ra m  s tu d ió w  —  tru d n o  
się z ty m  godzić. I  tru d n o  chy 
ba  tw ie rd z ić , że zm ian a  na  le p  
sze le ży  w y łą c z n ie  w  m o cy u - 
cze ln i i  w ła d z  o św ia to w ych . 
N a u k a  je s t u  nas bezp ła tn a ; 
n ie  znaczy to  je d n a k , że n ie 
k o s z tu je . I  m uszą o ty m  p a ­
m ię ta ć  m łod z i lu d z ie  p rz e k ra ­
cza jący  b ra m y  ucze ln i.

K R Y S T Y N A  R O G A L S K A

Z g u b ie n i po drodze

W R Ó Ć M Y  do naszych  k a n d y d a tó w . 
Z d o b y li in d ek s , zo s ta li s tu d en tam i. 
I l u  z  n ic h  u zy s k a  d yp lo m ?  I lu  u z y ­
sk a  go w  p rz e w id z ia n y m  p ro g ra ­
m e m  te rm in ie ?  B a d a n ia  przetp row a- 
dzone w  M ię d z y u c z e ln ia n y m  Z a k ła ­
d z ie  B ad a ń  n ad  S z k o ln ie !w e m  W y ż ­
szy m  w s k a z u ją , żc z k a ż d e j se tk i 
n o w o  p rz y ję ty c h  s tu d en tó w  d y p lo m  
o s iąga ty lk o  63—70 osób. K ró tk o  m ó  
w ią c  — z k a ż d e j s e tk i oko ło . 30 osób 
g u b i się  po d ro d ze . Je ś li n a  s tu d ia  
d z ie n n ie  p rz y jm u je  się ro czn ie  p lus- 
m in u s  40 tys . osób, to ty lk o  n ie p e ł­
n e  28 tys . d o b rn ie  dó  k o ń c a . O ko ło  
12 tys . z  ka żdego  ro c z n ik a  odpisać  
m u s im y  n a  s tra ty . O dchodzą z uczci 
n i po  2—3 la ta c h  n a u k i.  S tra ty  v  
l ic zą  s ię  n ie  t y lk o  w  lu d z ia c h , lic zą  
s ię  w  z ło tó w k a c h  w y d a tk o w a n y c h  
n a k i lk u le tn ie  ic h  ks zta łc en ie .

A le  p rzec ie ż  n a  ty m  n ie  ko ń c zy  
s ię  p ro b lem . 12 tys . o d pada w  ogó­
le . A  reszta?  H u  k o ń c zy  w  p rz e w i­
d z ia n y m  te rm in ie , za lic za  sem estr  
po sem estrze, ro k  po  ro ku ?  T u  lic z ­

b y  są je szc ze w y m o w n ie js ze . Ś re d ­
n ia  te rm in o w o ś ć  k o ń c ze n ia  s tu d ió w  
n ie  p rze k ra c za  45 p roc. A  za te m  ty l  
k o  m n ie j n iż  p o ło w a  s tu d en tó w  do ­
b ija  do  m e ty  b e z  w ię k s zy c h  zah a m o  
w a ń .

Z a m ro żo n y  k a p ita ł

Śląskie konie
J E D Y N Ą  stadn iną  nas ta w io ną  

j na  h odow lę  do-skonalyeh k o n i­
k ó w  ra sy  ś lą s k ie j je s t  S trze ­
gom ska S tadn ina  K o n i.  Jest to  
now a  zupe łn ie  p la c ó w k a  h od ow  
la n a  k o n i nad a jących  się  do 
p ra c  p o lo w ych  w  u ro dza jn ych , 
a le n ie m o ż liw y c h  do u p ra w ia ­
n ia  m aszynam i te ren a ch  p o d g ć r 
s k ic h  na  D o ln y m  i  O p o ls k im  
Ś lą sku .

S ta d n ina  lic z y  dz iś  ju ż  290 
k o n i,  zdobyła  w ie le  m e d a li na 
a u k c ja c h  h od ow la nych , cieszy 
się w ie lk im  za in te re sow an ie m  
o ko lic z n y c h  ro ln ik ó w  i  u lega  
s ta łem u  ro z w o jo w i.

K o n ie  śląskie  są w  m ie js c o ­
w y c h  w a ru n k a c h  n ie z w y k le  
p rz y d a tn e  i  ekonom iczne , ja k o  
że n ie w ie le  je dzą , a są szyb 
k ie , p racow ite , w y trz y m a łe  
s ilne .

S trzegom ska s ta d n in a  m a  ta k  
że swą f i l ię  w  p o b lis k ie j Ż ó ł­
k ie w ce , gdzie h o d u je  się ko n ie  
p e łn e j k rw i a n g ie ls k ie j. N a zy  
w a  się je  a ry s to k ra c ją  w  koń  
s k im  rodz ie  i w  w ię kszo śc i p rze  
znacza na cele sp o rto w e  lu b  na 
e k s p o rt. W  ub. ro k u  w s p a n ia ­
ła  k la c z  pe łne j k r w i  z Ż ó łk ie w  
k i,  „J u ra ta ” , zosta ła  sprzedana 
do A n g l i i  za 20 tys . fu n tó w , (ał)

„ L E N IW Y ”  s tud e n t sporo 
ko sz tu je . W y s ta rczy  p ow ie ­
dzieć, źc kosz t ksz ta łcen ia  
1 s ta tystycznego  s tud e n ta  w y ­
nos i roczn ie  20 tys . z ł. T y m ­
czasem w yksz ta łcen ie  abso l­
w e n ta  s tu d ió w  w yższych  kosz­
tu je  s k a rb  p ań s tw a  ok. 200 tys . 
z ł. Jego k o n to  o bc ią ża ją  w ła ś ­
n ie  m n ie j s o lid n i k o le d zy . G d y ­
b y  k a ż d y  n ow o  p rz y ję ty  s tu ­
d e n t w  te rm in ie  k o ń c z y ł s tu ­
d ia , w y k s z ta łc e n ie  abso lw e n ta  
k o s z to w a ło b y  d o k ła d n ie  o p o ­
ło w ę  m n ie j.  D z ia ła  tu  b o w ie m  
n o rm a ln e  p ra w o  p ro d u k c ji:  im  
w ię ksza  w y d a jn o ś ć , ty m  niższe 
k o s z ty  je d n o s tk o w e g o  p ro d u k ­
tu .

M o ż n a  sp o jrzeć  n a  s p ra w ę  In a ­
c ze j. R o c zn ie  w y d a tk u je m y  n a  
ks zta łc e n ie  4 m ld  z ł. G d y b y  ty lk o  

1 p ro c . zm n ie js z y ć  lic z b ę  ty c h , 
k tó rz y  o d p a d a ją  w  to k u  stu d ió w , 
od ch o d zą b e z  d y p lo m ó w  w  ostatecz  
n y m  ro z ra c h u n k u  zao s zczę d zillb 3fś- 
m y  40 m in  ro c z n ie ; 41) m in  k tó re  
p ro c e n to w a ły b y  w  postac i zw ię ks zę  
n ia  b a z y  lo k a lo w e j, lepszego  w y ­
p o sażen ie  p ra c o w n i, w zro s tu  s ty ­
p e n d ió w  i  m ie js c  w  d o m a c h  a k a -  I

KURIER KULTURALNY
Mimo iż...'

te rm in  n a d s y ła n ia  
S zczec ińsk i T y d z ie ń

U kład topograficzny 
Szczecina...

o rg a n iz a c y jn y  o trz y m a ł ju ż  w ie le  
in te re s u ją c y c h  p ro p o zy c ji. Chęć  
u cze stn ic zen ia  w  te j o g ó lnopo lsk ie j 
im p re z ie  w y r a z i ły  te a try  m a ły c h  
fo rm  z  K ra k o w a , K a to w ic , W ro c ła ­
w ia , P o zn a n ia , S łup s ka . W śró d  w y ­
k o n a w c ó w  są a k to r z y , k tó rz y  b ra l i 
u d z ia ł w  p o p rzed n ic h  S T T  1 zdo­
b y w a li n a g ro d y . P a n u je  ró w n ie ż  
o ży w ie n ie  w  szczec ińskich  te a trz y ­
ka c h  p rzy g o to w u ją c y c h  spe c ja ln e  
p rzeg ląd o w e p ro g ram y’.

K tó re  ze  zg łoszonych  s p e k ta k li zo  
b a c z y m y  w  m a rc u , za d e c y d u je  k o ­
m is ja  a r ty s ty c zn a . D o ko n a  ona  
w n ik liw e j a n a liz y  w s zys tk ic h  p ro p o 1 
n o w a n y c h  p ro g ra m ó w  i  w y b ie rz e  z 
n ic h  n a jb a rd z ie j in te re s u ją c e  i  gw a  
ra u tu ją c e  d o b ry  p o ziom  a r ty s ty c z ­
n y .

Od k ilk u  tygodni.-’
.. .w  k a ż d ą  środę po  p o łu d n iu  w  

P a ła c u  M ło d z ie ży  p ro w a dzo n e  są 
k o n s u lta c je  d ia  u c ze s tn ik ów  k o le j­
nego ko n k u rs u  p o p u la ry zu ją c e g o  
p iose nkę ra d z ie c k ą . P o ra d  u d z ie la ­
ją  fa c h o w c y  — m u z y c y , k tó rz y  
w ś ró d  zg ła sza jąc e j się  m ło d z ie ży  
s z u k a ją  u ta le n to w a n y c h  p io se n ka -  
r z y -a m a to rć w . N ie s te ty , d o b re  chę­
c i n ie  zas tąp ią  o d p ow ied n ic h  w a ­
ru n k ó w  g ło so w yc h; d u ż y  p rocen t 
m ło d z ie ży  m a też p ew ne  k ło p o ty  z 
d y k c ją , a le  po  zas tos ow a niu  odpo­
w ie d n ic h  ćw icze ń  ten  b r a k  d a  się 
usunąć. N a jw a żn ie js ze , że m ło d z i 
lu d z ie  są p e łn i za p a łu , a p rz y  ty m  
z d a ją  sob ie  s p ra w ę  z tego , iż  m e  
k a ż d y  z n ic h  m a szansę zostan ia  
p io se n ka rzem  w  p e łn y m  tego  s łow a  
zn ac zen iu .

Ponad 2 tysiące...
...osób z  naszego w o je w ó d z tw a  

zg ło siło  u cze s tn ic tw o  w  K lu b ie  
K s ią ż k i S p o łe c zn o -P o lity c zn e j p . n . 
„ C z ło w ie k  — Ś w ia t — P o li ty k a ” . D o  
p o zys ka n ia  ty lu  za in te re s o w a n y c h  
p rz y c z y n ił s ię  z  p ew nością  zestaw  
w y ją tk o w o  c ie k a w y c h  i  p o s zu k iw a ­
n y c h  p o zy c ji w y d a w n ic z y c h , a t a k ­
że  d o b rze  p rze p ro w a d zo n a  in fo rm a ­
c ja  o za ło żen ia ch  i  p rz y w ile ja c h  k lu  
b o w y c h .

n y m  życ ie m . T y c z y  s ię  to  zw łaszcza  
s fe ry  życ ia  k u ltu ra ln e g o ,, k tó re  ro z ­
w i ja  s ię  ta m  w y łą c zn ie  w  oparciu  
o  m o żliw o śc i poszczególnych rad  
n a ro d o w y c h  i p la c ó w e k  zw ią z k o ­
w y c h  d z ia ła ją c y c h  p rzy  ta m te js zy c h  
za k ła d a c h  p rze m y s ło w y c h . D la te go  
też  ko n ie czn a  je s t ko o rd y n a c ja  
za k re s ie  stosow an ia  ró żn yc h  fo rm  
p ra c y  k .  o . T e m u  w ła ś n ie  zaga dn ie  
n iu  pośw ięcone b y ło  sp o tk a n ie  K o ­
m is ji K u ltu r y  P re z y d iu m  M ie js k ie j 
R a d y  N a ro d o w e j z  p rzed s ta w ic ie la  
m i d z ie ln ic o w y c h  ra d  n a ro d o w y c h :  
N a d  O d rą  i  D ąb ie .

D Z IE W C Z Ę T A  ka rm ią ce  
łabędzie  nad, Jez. M ie d w ie  
n ie  p o w in n y  zapom inać o 
p rzygodz ie  Ledy...

F o to : J. U n d ro )

Odpowiedzialność nie tylko za mury
fabryki, ale i za produkcję

P r o i e k t a n c i  
wg&sc nowych zadań

N A S Z A  fa rb ia rn ia  je s t do dziś z w in y  p ro je k ta n tó w  „w ą ­
s k im  g a rd łe m '’... Z a p ro je k to w a li ta k  fa ta ln ie  c iąg p ro d u k c y jn y , 
że m o d e rn iz a c ja  tego d z ia łu  s p ra w ia  w ic ie  k ło p o tu .

—  T e n  d z iw o lą g , k tó r y  tu ta j  w id a ć , je s t c h yba  d la  sam ych  
p ro je k ta n tó w  zagadką... N ie  w ia d om o  po co ro zb ud ow an o  ta k  
w y d a tn ie  obu do w ę  p ieca i  p rz y le g łą  ścianę? T e ra z  p ro b le m , 
chcąc u s p ra w n ić  tra n s p o rt m u s im y  b u rzyć  część m uru ...

~ zależna więc będzie od terminowe 
TE G O  R O D Z A J U  o p in ie  m oż (poza Szczecinem ) p łacono  t y l -  eo wykona^ma p ro je k tu ^ ( 

na usłyszeć w  w ie lu  za k ład a ch , ko  360 zl, podczas g dy  na m ie j "  ” ”  ’>r”
I  ja k k o lw ie k  w ia d o m o , że n ie  scu p ro je k ta n t  m ó g ł ‘ „p rz e ro -  
zawsze to , o co s ię  o b w in ia  p ro  b ić ”  d z ien n ie  o k o ło  1 000 zł. 
je k ta n t iw  je s t p ra w d ą , fa k -  N a d zó r a u to rs k i b y t w ię c  z iem  w y m a ^ * « o ^ K S p l i i io w £ i? a W* i 
tern  je s t, iż  n ie  w szędzie  z d a li kon ie czn ym . O becn ie  za n a d - 
o n i egzam in  na p rz y s ło w io w ą  zó r p ła c i s ię  sum ę ry c z a łto w ą  
„5 ” . za leżną  od p rocen tu  zaawamso-

. , . „ ,  . , w a n ia  d an e j in w e s ty c j i.
.B Y Ł E M  n ie d a w n o  ś w ia d k ie m , t a k  Now<,  zasady p ra w a i£ Ją ra j , ,«  M  

e k ip y  m o n to ru w  n a je d n e j *

dana  p ro d u k c ja , a n ie  ja k  po ­
p rz e d n io  p rz e ró b  g lo b a ln y . N a ­
s tęp u je  w z ro s t p łac  zasadn i­
czych, a p re m ia  p rzyzn aw a n a  
będzie  zgodnie  z re g u la m in e m  
d la  całego zespołu  p ro je k to w e ­
go.

zgodnego z  w y m a g a n ia m i ja k o ś c io ­
w y m i. Jest to  z ro zu m ia łe  je ś li się  
zw a ży , że n o w y  system  sp rzedaży  
p ro je k tó w  za k ła d a , że w s z e lk ie  b łę -

w za je m n e g o  zro zu m ie n ia , g d yż od  
u c h y b ie n ia  w  p ra c y  je d n o s tk i z a le ­
żą  w y n ik i  ca łego zespołu. U s p ra w ­
n io n o  ta k ż e  znaczn ie p racę, zno­
sząc n ie życ io w e ' przep isy.

życ n  b u d o w li p rze m y s ło w y c h

Nowe złoża
pili Zl@iill@fP 

na Uralu
E K IP Y  p o szu k iw a w cze  w s ch o d - 

n io p erm sk ieg o  p rzed s ię b io rs tw a  b a­
d aw czego  d o n io s ły  o s w y m  p ie rw ­
szym  te g o ro czn y m  o d k ry c iu . O d n a ­
la z ły  one n a ś ro d k o w y m  U ra lu , w  
odleg łości 128 k m  od  S w ie rd k w s k a ,  
n o w e z łoża gazu  z iem nego .

F o n ta n n a  lo tnego  p a liw a  w y try s ­
nęła  z o d w ie rtu  o g łębokości 2 265 m .

Po amnestii

Pomoc na nowej drodze życia
DO 31 G R U D N IA  U B . R . — ja k

in fo rm u je  M in is te rs tw o  S p ra ­
w ie d liw o ś c i i P ro k u ra tu ra  G e n e ra l­
n a  do o rg an ó w  w y m ia ru  s p ra w ie d ­
liw o śc i zg łosiło  się  d o b ro w o ln ie , ko

b o m  b ezpośredn io  u ła tw io n o  zn a le ­
z ie n ie  p ra c y , s k ie ro w a n o  je  do p ra ­
c y  p rzez  w y d z ia ły  za tru d n ia n ia . 
T y m , k tó rz y  p o trze b o w a li pom ocy  
le k a rs k ie j, za ła tw io n o  m ie js ca

rz y s ta ją c  ty m  sa m y m  z p rzep isó w  s zp ita lu  bąd ź  też  zap e w n io n o  o p ic -
a r t .  8 u s ta w y  a m n e s ty jn e j 10150 
osób.

J e d n y m  z is to tn yc h  p ro b lem ó w , 
ja k ie  n a le ży  ro zw ią za ć  w  to k u  re a -

k ę  w ła ś c iw e j p rz y c h o d n i. U d z ie la ­
no  ta k że  p o rad  p ra w n y c h , u ła tw ia ­
no  u zy s k a n ie  e m e ry tu r  itd .

D o  obecnej c h w ili w y d a tk o w a n o
liz a c j i  u s ta w y  a m n e s ty jn e j b y ła  ko  n a  te  ce le ponad  4,6 m in  z ło ty e łi,
n ieczność p rz y jś c ia  z pom ocą , szcze zap o m o g i p ie n iężn e  735
g o ln ie  osobom  o p u szc za ją cy m  z a - ty s . z ło ty c h . F u n dusze te  u zys ka n o  
k ła d y  k a rn e , z a k ła d y  d la  n ie le tn ic h  z 5-p ro cc n to w yc h  p o trące ń  od w y -  

ro d z in o m  osób sk aza n yc h . Z a ję ły  » ag rodzeń  za pracę w ię źn ió w  i w y -
ty m  z a k ła d y  learne i  z a k ła d y  

d la  n ie le tn ic h  podleg łe  m in is tro w i 
S p ra w ie d liw o ś c i. P o ls k i K o m ite t  P o ­
m o c y  S p o łe czne j, ra d y  n aro d o w e , 
M in is te rs tw o  Z d ro w ia  i  O p ie k i S po-

eh o w a n ltó w  z a k ła d ó w  d la  n ie le t ­
n ic h .

G E N E R A L N IE  rzecz b io rą c , a k c ja  
a m n e s ty jn a  i  u d z ie la n ie  pom ocy  
p o s tp e n ite n c ja rn e j p rze b ie g a ła  bar-

łe czn e j o ra z  in n e  in s ty tu c je  u po w aż dzo s p ra w n ie . Jest to  - je d n a k  ty lk o

zn a c zn e  ro zw in ię c ie  in ic ja ty w y  
.  . .. , . tw ó rc ze j i zac ie śn ie n ie  w s p ó łp rac y

p o p r a w c e -  p ta n y  P K U c k b .-  m ie d ^ y in w e s to re m , b iu re m  p ro je k - 
w e  ,  k ru s zy ć  k a w a ł m u ru , a l y  m - r  a  w y to n a w o a . N a s ląp lla  l ik w i
gte się zm ieśc ić  ap a ratu ra -. p r z y  zespo łów  o rze k a jitc y c b  o raz  za
czy m  w ię ks zo ść  u o h y p ie ń  d o ty c z y  „ „ ¿ g , ,  J io c e d e ru  o p ra c o w y w a n ia  

rs g u ly  procesów  p ro d u k c ji. d a n y c h  w yJSetow y c h  i  p ro je k tu  
w s z y s tk o  ogra d o p oty . ao p o ta  n ie  w s lęp n ego. T e  o s ta tn ie  o p rą - 
ru szy  p ro d u k c ja . A le  ja k  z taśm  co w a n ia  za s tę p u ją  za ło żen ia  te e h -  
zac zyn a schodzić g o to w y  p ro d u k t, niczn-o-ekono-mi-czne, k tó re  b iu ro m  
o k a z u je  się w te d y  ja k  w ie le  is to t -  p ro je k to w y m  z leca in w e s to r. R an g a  
n y e h  p rzes zkó d  p ię tr z y  się p rze d  łe h  m e b y w a le  w zro s ła , g d y ż  p ro je k

P O Z A  S Z C Z E C IŃ S K IE  
O P Ł O T K I

S Z C Z E C IŃ S K IE  B iu ro  P ro je k  
tó w  B u d o w n ic tw a  P rze m ys ło w e  
go d aw n o  ju ż  w ysz ło  poza 
szczecińsk ie  „o p ło tk i”  i  ś w ia d ­
czy u s łu g i d la  w ie lu  w o je ­
w ó d z tw . O  s k a li tego rocznych

załogą . A  p rzec ie ż  n o w y  o b ie k t  p re  ta n  ci są ro z lic za n i z  ko s ztó w  in w e - zadań d a j e  p e w n e  p o ję c ie  fa k t ,  
ze n to w a ł się  ta k  D iek m e . J a k ie  w ie c . -+„„4 . r  w  J F  y  . ’
są p rz y c z y n y  tego  s ta nu  rzeczy? z a ło że n ia c h  te c h n ic zn o -e k o n o m ic z - -
o k a z u je  s ię , ze o b o w ią zu ją c e  do n yc h  m u s i b y ć  w s zy s tlio zg ra n e  z  s w y m  w a r s z t a c ie  t a k  w a ż n e  m  

b iu ra c h  p ro je k tó w  do staw ą  m a szy n , tec hn o lo g ią , a k a ż  w e s t y ć je  j a k  Z a k ła d y  D z i e w i a r  
id y  w y n a g ra d z a n ia  Atr „ t n  : i nct  l. dyim n_ . _ ,, _ .  ,

s k ie  „P o lo  w  K a lis z u , bazy
n ie d a w n a  _
p rzep isy  i zas ad y  w y n a g ra d z a n ia  d y  e t a p  in w e s ty c ji je s t  k o n tro lo w a -  
n ie  s p rz y ja ły  zb y tn io  n a d z o ro w i a u  z b a Itk  k tó r y  ,  k r e d y tu je ,
lo rs tiic m u . P ro je k ta n c i n ie  b y li po T e rm in o w e  u ko ń c zen ie  b u d o w y  1 
p rostu  d o p in g o w a n i do  z M n te re a o - , p rz e k a z a m i z a k ła d u  do e k s p lo a ta -  
wJm !a,  t y m ’ '-lf- ^ e j e  7;‘  c j i  p rz y  za c h o w a n iu  p la n o w a n y c h  
o k a z a ły m i m u ra m i p rze k a za n y c h  ko s ztó w  p o zw a la  sk o rzys tać  ze spec 

ja ln y c h  p re m ii. P o d a liś m y  oczyw iś-o b ie k tó w .
c ie  w  d u ż y m  s k ró c ie  z m ia n y , k tó re  G ó r a ) .

d la  „M o s to s ta lu ”  w  G da ń sku  i 
K o s z a liń s k ie m  oraz Z a k ła d y  
M a te r ia łó w  B u d o w la n y c h  w  
K rz y s tk o w ic a c h  (w o j. Z ie lo n a

P E Ł N A  O D P O W IE D Z IA L N O Ś Ć  fa c h o w c y  o c e n ia ją  ja k o  sw o istą  re

n io n e  do tego p rze z  m in is tra  S p ra ­
w ie d liw o ś c i.

F O R M Y  P O M O C Y  B Y Ł Y  R O Ż N E :

je d n a  z  w ie lu  fo rm  p o m o cy  u d z ie ­
la n e j p rze z  k o m is je  p o m o cy p ostpe­
n ite n c ja rn e j, k tó re  d y s p o n u ją  k w o -

je d n o ra zo w e  zap o m o g i p ie n iężn e  n a  tą  72 m in  z ło ty c h . W  ro k u  b ieżącyn
u trz y m a n ie  w  o kre s ie  p ie rw szy ch  
d n i p o b y tu  n a  w o ln o ś c i, p rz y d z ia ły  
o d zieży , p o k ry w a n ie  k o s ztó w  z w ią ­
zan y ch  z u z y s k a n ie m  d o w o d ó w  oso 
b is ty c h , b o n y  żyw n oś c io w e, p rz y ­
d z ia ł o p a łu , o rg a n izo w a n ie  i  f in a n ­
so w an ie  o p ie k i n a d  d z ie ć m i itp . . ________ ____

Z o rg a n izo w a n o  ta k ż e  in n e  fo rm y  go ż y c ia  w  spo łeczeństw ie , 
p o m o cy  u ła tw ia ją c e j p o w ró t do  n o r  
m a łn e g o  ż y c ia . I  t a k  n p . w ie lu  oso-

ze ś rod k ó w  ty c h  o rg an izo w an e  b ę ­
d ą d o m y  okresow ego  p o b y tu  oraz  
p o k ry w a n e  ry c z a łty  za  dozory  
o chronne. U d z ie la n a  będzie  ró w n ie ż  
n a d a l p o m o c ty m , k tó rz y  opuszczają  
m u r y  za k ła d ó w  k a rn y c h  i m a ją  
tru d n o ś c i w  po w ro c ie  do n o rm a ln e -

E lżb ie ta  G Ł O G O W S K A

I  IN IC J A T Y W A

W S P O M N IA Ł E M , że ta k  b y ­
ło  do n ied a w n a , gdyż  od 1 
s tyczn ia  b r. zaszły b a rdzo  is to t 
ne z m ia n y  w  d z ia ła ln o ś c i b iu r  
p ro je k to w y c h . N a jle p ie j m ożna 
to  zaobserw ow ać na  p rz y k ła ­
dzie  p ra c y  Szczecińskiego B iu ­
ra  • P ro je k tó w  B u d o w n ic tw a  
P rzem ysłow ego .

N o w y  sys tem  p ra cy , k tó re g o  
genezy n a le ży  szukać w  u c h ­
w a ła ch . I I  i  IV  P le n u m  z a k ła ­
da p e łn ą  odp ow ie dz ia ln ość  za 
.jakość i  ko m p le tn o ść  d oku m e n  
tac-ji je d n o s tk i p ro je k to w e j. 
O znacza to, że aż do ro z ru c h u  
d a n e j in w e s ty c j i b iu ro  o dp ow ia  
da  za ja k o ś ć  swego p ro je k tu .  
P rz y  czym  p ro je k t  m u s i 
u w zg lę d n ia ć  z a ró w no  ko s z ty  re 
a liz a c ji ja k  i  ilo ść  o raz ja kość  
p ro d u k c ji,  k tó rą  w in n a  dać bu 
dow a n a  fa b ry k a . W  p ra k ty c e  
w ię c  p ro je k ta n c i będą obecnie  
czę s tym i g ośćm i na b u d o w a ­
n ych  o b ie k ta ch  i  p rze dm io te m  
ic h  za in te re sow an ia  staną się 
n ie  ty lk o  m u ry ,  a le  także  p ro ­
d u k c ja  za k ład u . M ie rn ik ie m  
p ra c y  .jest b o w ie m  te ra z  n ie  
tz w . „p rz e ró b ” , a le  w a rto ść  
p ro d u k c ji sp rzedane j c z y li kon  
k re tn y  w c ie lo n y  w  życ ie  p ro ­
je k t .  P op rze dn io  za w y ja z d  w  
te re n  do w znoszonego o b ie k tu

d z ia ła ln o ś c i b iu r  p ro je k -

D E C Y D U J E  ZE S P Ó Ł

M IE R N IK IE M  w y k o n a n ia  za­
dań  p rzez  b iu ro  je s t te ra z  sprze

W y d a je  się. że now e zasady 
p ra c y  pom ogą te j w a żne j p la ­
cówce w  p o m y ś ln y m  w y k o n a ­
n iu  p rz y ję te g o  p la n u , k tó r y  
je s t  b a rd z ie j a m b itn y  n iż  w  
m in io n y m  ro k u .

K R Y S T IA N  K O P E R

Z w ę d ró w e k  k in om a na

Szkice minoderyjne
„S Z K IC E  W A R S Z A W S K IE ”  n ę trz n ie  żonę, że aż p rz y k ro  

H e n ry k a  K lu b y ,  m im o  iż  w  p atrzeć.
S zczecin ie  p re z e n tu je  się je  na  W  „S z k ic a c h ”  n a jw a rto ś c io w  
e k ra n ie  K in a  S tu d y jn e g o  „D e l-  śzą je s t n o w e la  p ierw sza , o k u -  
fi-n”  zw y k łe g o  o fe ro w a ć  w i-  p a c y jn a , o p a rta  na p ro z ie  T a - 
dzom  p ozyc je  w y b itn e  i  w a r -  deusza B o row sk ieg o . Z n a jd u je -  
tościow e, to  n ie  p ozb aw io - m y  tu  coś z n a s tro ju  owego 
na a m b ic ji lecz, n ie s te ty  c h y -  koszm arnego  snu ta m ty c h  d n i,

p o r to w y c h  miast
ZA W S ZE  T W IE R D Z IŁ E M , że zb y t pesym is tycz­

n ie  p a trzym y  na d z ia ła ln o ść  nasze j ż y w ic ie lk i —  
g as tronom ii. N o i  proszę...

D otychczas n a c a ły m  św ie c ie  n a leża ło  do n ie w zru s zo ­
n y c h  tra d y c ji tz w . lo k a li  z w y s z y n k ie m , że  ic h  b y w a lc y  
g rzm o c ili s ię m ię d z y  sobą. T y m c za s e m  lo k a le  k r a jo w e  
p o k a za ły , iż  s tać  je  n a  k o m p le tn e  z re w o lu c jo n iz o w a n ie  za 
śn iedzia ły  f  i zw y c z a jó w .  Z  ja k ie j  r a c j i  d ro d z y  goście m a ją  
s ię  fa tyg o w a ć , sk o ro  p ers o n e l je s t  w  s ta n ie  w y rę c z y ć  je d ­
n ą  ze  stron  f p rz y ło ż y ć  s za n o w n y m  ko n s u m e n to m  oso­
biście . W  te n  sposób w  k o n f l ik t  a n g a żo w ać  się  będzie  
p rze c ie ż  o 50 p ro c e n t m n ie j k l ie n tó w , a je d no c ześ n ie  —  
ch o ć nieco po a m a to rs k u  —  zas p o ko i się n ie d o s ta te k  e- 
stra d ow yc h  p ro g ra m ó w  ro z ry w k o w y c h .

W prato dzie  m o żn a  się zas ta n a w ia ć , c zy  w a rs za w s k a  bu ­
fe to w a , tak  s p ra w n ie  o k ła d a ją c a  k o n s u m e n tk ę  p a ra s o lk ą  
po  g łow ie  je s t je szc ze a m a to rk ą , czy też  w in n o  się ją  t ra k  
to w a ć  ju ż  ja k o  za w o do w ca , lecz n ie  b ą d źm y  d ro b ia zg o w i. 
B y ć  m oże p a n i b u fe to w a  tre n o w a ła  u p rz e d n io  w y łą c z n ie  
w  g ro n ie  ro d z in n y m .

Z d z iw ie n ie  bu d z i n a to m ia s t in n y  as p ek t s p ra w y . Z n ó w  
w y p rze d z iła  nas s to lic a , g d y  ja k o  m ia s to  p o rto w e  w in n łś -

cz& ow ieka p ra c y ” . D z iś  d a w n o  w ró c iliś m y  do z w y c z a jó w  
ś w ia to w y c h  —  w  s p ra w a c h  n a p iw k ó w , a le  z w ie lu  p a ń ­
s tw o w y c h  re s ta u ra c ji u c z y n iły  się fo lw a r c z k i  g o spodaru ­
ją ce g o  w  n ic h  p e rs o n e lu , co n ie  ty lk o  sp rze czn e  je s t  z  do 
b ry m i z w y c z a ja m i ś w ia to w y m i w  g as tro n o m ii, lecz ta k ż e  
n ie  m a  n ic  w sp ó ln eg o  z s o c ja lis ty c zn y m  p o ję c ie m  za łog i, 
ja k o  g o spodarza z a k ła d u . D la te go  b y w a , że  p ró b a  ko n s u -  

j a k  i  w ie lo le tn im i k o n ta k ta m i z s u ro w ą  rze czy w is to ś c ią  m e n ta  u p o m n ie n ia  się o s w o je  p ra w a , p o w o d u je  m n ie j  
m ie js c o w e j g a s tro n o m ii n ie  n a le żą  do  m ię c z a k ó w , s k a r -  lu b  b a rd z ie j „e n e rg ic zn e ”  re a k c je  p e rs o n e lu , w id zą ce g o  w  
żąc yc h  się m il ic j i  po  b y le  c iosie  w  uch o . W ię c  m o że  o w e  n ie j za g ro że n ie  w ła s n y c h , n aro s ły ch  p ra w e m  k a d u k a  p rz y  
re w o lu c y jn e  p rz e m ia n y  w  tra k to w a n iu  k o n s u m e n tó w  p o -  w ile jó w .
zo s ta ły  1 ; po  p ro s tu  n ie zau w a żo ne ? ... B y ła b y  to  szk o -

Półmiskiem  
w  ucho •  • •

d a n ie p o w e to w a n a  d la  re n o m y  p ie rw sze g o  p o r tu  B a łty k u  
i  n a le ż a ło b y  ją  co p rę d z e j n a p ra u ić .

N ie , n ie  z a m ie rz a m  te ra z  m o ra lizo w a ć , a n i p rzy łą c za ć  
się  d o . g łosów  o b u rzo n y ch  k e ln e rs k im i w y b ry k a m i, bądź

m y  choćby w  te j  d z ie d z in ie  u b ie g a ć  się o  p ie rw s ze ń s tw o , co bądź ja k  d o tą d  z d a rz a ją c y m i się je szc ze sp o ra d yc zn ie . 
C hocia ż  — k to  w ie .. .  U  n as , n a  p ro w in c ji, lu d z is k a  są W y d a je  się b o w ie m , że  w s zy s tk ie m u  w in n e  p o s ta w ie n ie  
s k ro m n i, re k la m y  n ie  lu b ią , a z  d ru g ie j s tro n y  b y w a lc y  n a g ło w ie  s y s te m u  o b s łu g i ko n s u m e n tó w . Z a ra z  po w y -  
szczecińskich  lo k a li , za h a r to w a n i t a k  m o rs k im i s z to rm a m i z w o le n iu  p ro p ag o w a n o  has ło : „ n a p iw e k  p o n iża  godność

J E Ś L I J U Z  J E D N Ą K  M O W A  O R Ę K O C Z Y N A C H ... W  n ie  
w ie lk im  p o rc ie  G w a te m a li w s ze d ł k l ie n t  d o  re s ta u ra c ji re -  I 
k la m u ją c e j się w ie lk im  s zy ld e m : „ G ra n d  H o te l” . N ie s te ­
ty ,  p o w ie rz c h n ia  s zy ld u  b y ła  o b sze rn ie jsza  od m e tra ż u  \ 
lo k a lu , w  k tó ry m  ko n s u m o to a ły  ju ż  c z te ry  osoby, co z u -  ! 
p e łn ie  w y c z e rp y w a ło  m o ż liw o ś c i p o m ie szc zen ia . K lie n t  
p rzen iós ł się w ię c  d o  sąsiada pod s z y ld e m : „C o n tin e n ­
ta l” ,  gdzie  gośc iły  za le d w ie  d w ie  osoby i  d z ię k i te m u  zn a ­
la z ło  się m ie js c e  d la  t rz e c ie j. W ów czas w ła ś c ic ie l „ G ra n -  
d u ”  w y s ta w ił stó ł z  w ła sn e g o  m ie s zk a n ia , k u r tu a z y jn ie  
w a b ią c  p o te n c ja ln e g o  k o n s u m e n ta  bogatą k a r tą  p o tra w  ł  
g ra tis o w ą  p o rc ją  te ą u i l l i  ( „ k a k tu s ó w k a ” ). O b u rzo n y  k u ­
szen iem  ju ż  S W E G O  gościa w ła ś c ic ie l „ C o n tln c n ta lu ” p rze  

e iw s ta w ił się n ie m n ie j b o g a ty m  a s o r ty m e n te m  gorąc yc h  
d ań , d o  tego  g ra t is o w y m  m le k ie m  ł  —  je szc ze  uńększą  
porc-ją te ą u i l l i .  G d y  ob lic ze  ta k  fe to w an e g o  p rzy b y s za  z a ­
częło  w y ra ż a ć  ro z te rk ę , u p rze jm o ś ć  o b u  g o spodarzy je s z ­
cze w zro s ła , a  k ie d y  te n  n a d a l n ie  m ó g ł się zd e c y d o w a ć , 
sze f „ G ra n d u ”  i sze f „ C o n tin e n ta lu ”  w z ię li  się za łb y . 
B ili  się o k o n s u m e n ta ... D z iw n a  m e nta ln o ść . O d ra z u  w i­
dać, że  to  p ra w ie  nasze a n ty p o d y .

W . A N D R Z E J E W S K I

b io n a  p ró ba  o d m a lo w a n ia  (czy 
ra cze j, zgodnie  z ty tu łe m , n a ­
szk ico w a n ia ) p rz y  pom ocy w ła ś  
c iw y c h  f i lm o w i ś ro d k ó w  w y ra  
zu c h a ra k te ru  m ia s ta  i  lu d z i,  
k tó rz y  w  n im  ż y ją . P ró ba  chy  
b ion a , gdyż a u to ra  p on io s ła  tu  
p as ja  e p a to w a n ia  nas w ir tu o z e  
r ią  fo rm a ln ą , k tó rą  n ie  w s p ie ra  
b og ac tw o  m y ś li.  D o ty c z y  to  
szczególn ie  n o w e li d ru g ie j,  n ie  
z w y k le  e fe k to w n e j od s tro n y  
p la s ty c z n e j, gdz ie  p op isy  o pe ra  
to ra  i  o pe ro w a n ie  b a rw ą  s to ją  
w  o d w ro tn e j p ro p o rc ji do p ro ­
pon ow an e j n am  tre ś c i. Z d e rze  
n ie  b o w ie m  tz w . k ry z y s u  k u ­
bańsk iego , k tó re g o  n a jo s trz e j­
sza fa za  w id z ia n a  od s tro n y  
a g e n c ji p ra sow e j je s t tu  o d tw o  
rzo n a  z k ro n ik a rs k ą  dok ła d no ś  
cią, z  ro d z in n y m i k ło p o ta m i 
pew nego d z ie n n ik a rz a , b y ło  po 
m y s łe m  c o k o lw ie k  ry z y k o w ­
n y m , a o sta teczny e fe k t —  po  
godzen ie  s ię  sk łó con e j p a ry  
m a łż e ń s k ie j n ie ja k o  „p o d  n a ­
c is k ie m ”  c h w il i  —  po  p ro s ta  
śm ieszy. D o cho d z i do tego jesz 
cze b a rdzo  fa łs z y w ie  pokazana  
p ra ca  w sp o m n ia n e j ju ż  a g e n c ji, 
k tó re j p ra c o w n ic y  p rz y p o m in a ­
ją  k u p ę  ro z h is te ry z o w a n y c h , 
n ieco „h a m le ty z u ją c y c h ”  bab, 
p rz y  czym  b o h a te r opuszcza 
s w o je  s ta n o w is k o  p ra c y  co n a j-

ca łość p o t ra f i  p rzyc iągnąć  u -  
w a gę  i  w zruszyć .

Kazimierz Golczewski
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Po w y z w o le n iu  Z lo to w a  je d n o s tk i 4 d y w iz j i  p ie c h o ty  p o ­

sz ły  w  pośc ig  za n ie p rz y ja c ie le m , d o ta r ły  do rz e k i G w d y  
i  ro zp o zn a w a ły  s y tu a c ję  w  re jo n ie  J a s tro w ia  i  P tuszy, 
s tw ie rd z a ją c , że oba te  p u n k ty  zo s ta ły  przez N ie m có w  s i l­
n ie  um ocnione. W a lk i o J a s tro w ie  rozpoczą ł 11 p u łk  p ie ­
choty . B y ło  ju ż  po p o łu d n iu  g dy  jego  o d d z ia ły  z b liż y ły  się 
do za po ry  w o d n e j na G w d z ie  w  re jo n ie  P ie cew ka  i  tu  zo­
s ta ły  ostrzelane  przez h it le ro w c ó w . D ow ódca  4 d y w iz j i  po­
s ta n o w ił n ie  a ta ko w ać  J a s tro w ia  od czo ła  a obe jść m ia ­
steczko od p o łu d n ia  i  u de rzyć  z b oku . Z a d a n ia  ta k ie  p o ­
w ie rzo n o  10 p u łk o w i p ie c h o ty  dow odzonem u przez p p łk . W . 
P otapow icza . P u łk  te n  d n ia  10 lu te g o  p rz e p ra w ił się po lo ­
dzie  przez G w dę, w  o k o lic y  8 k m  od J a s tro w ia  zd ob y ł m. 
P tuszę  i  1 b a ta lio n  tegoż p u łk u  pod  dow ódzH yem  m j r  W n u ­
ko w sk ie go  w szedł na  szosę Ja s tró w  —  S ypn iew o . P ow s ta ła  
w  ten  sposób d la  h it le ro w c ó w  k ry ty c z n a  s y tua c ja . B ro n iły  
tu  w  J a s tro w iu  s w o je j s k ó ry : je de n  b a ta lio n  32 p u łk u  p ie ­
c h o ty  esesow skie j d y w iz j i  „L e t t la n d ”  o raz g ru p y  b o jo w e  na ­
zw ane  „R ho de ” , „J o a c h im ”  i  „P fe n n ig ” . Z a a ta kow an e  od 
p o łu d n ia  i  zachodu w o js k a  n ie m ie ck ie  b ro n iły  się zażarcie, 
chcąc ra to w a ć  lu d z i oraz sp rzę t i  w y c o fy w a ć  się do P od- 
g a jó w , gdzie  sk o n c e n tro w a ła  się g ru p a  b o jo w a  „E ls te r”  s k ła ­
d a ją ca  się z 4 k o m p a n ii i  12 m oździerzy. O pó r ic h  w ię c  ró s ł 
i  w  w ie lu  w y p a d k a c h  dochodz iło  do w a lk i na bagne ty . P o ls ­
cy  żo łn ie rze  a ta k o w a li bez p rz e rw y  n ie  bacząc na s tra ty . 
O fic e ro w ie  w a lc z y li o bok  żo łn ie rzy . R a n n i n ie  sch o d z ili 
z p o la  w a lk i.  W  t ru d n e j s y tu a c ji ró s ł zapa l i  b oha te rs tw o .

W a łk i o Ja s tro w ie  t rw a ły  do pó łn o cy  d n ia  2 lu te g o  aż od­
d z ia ły  n ie m ie ck ie  zo s ta ły  osta teczn ie  ro z b ite . H it le ro w c y  
s tra c i l i  350 z a b ity c h  i  ra n n y c h , zn iszczono im  11 sam ocho­
d ów , 4 d z ia ła , a zdoby to  na n ic h  17 sam ochodów , 37 m o to -
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c y k l i  i  in n y  sp rzę t b o jo w y . A le  s tra ty  10 p u łk u  p iech o ty  
b y ły  też pow ażne i  ró w n a ły  s ię : 57 z a b ity c h , 15 z a g in io ­
n ych  i  215 ra n n y c h . . .

R ó w n ie  c iężk ie  ja k  o J a s tro w ie  w a lk i to c z y ły  się tez o  m . 
P odgaje . 1 D y w iz ja  P ie cho ty  im . T . K ośc iuszk i, dow odzona b y ­
ła  przez gen. b ry g . W . B ew z iuka . W a lk i o te n  p u n k t h it le ro w  
skiego o po ru  rozpoczę ły  się 31 s tyczn ia  1945 ro ku . P ie rw sza  
do osied la  podeszła 4 ko m p a n ia  s trze le cka  3 p u łk u  p iech o ty  
pod  dow ó d ztw em  p po r. A . S o fk i. N a tra f i ła  ona  na og ień  z ó ro  
n i m a szyn ow e j, k tó r y  po c h w i l i  u c ic h ł. D o ro z w in ię te j w  szy­
k u  b o jo w y m  k o m p a n ii z b liż y ło  się p a ru  ż o łn ie rz y  n iem ie c ­
k ic h  w  b ia ły c h  kom b inezonach  o chronnych . O ś w ia d c z y li on i, 
że chcą się  poddać do n ie w o li z ca łą  sw o ją  ko m p an ią . Po 
u zyskan iu  zgody ze s tro n y  p o ls k ic h  ż o łn ie rzy  odeszli, b y  spro 
w a d z ić  ko leg ó w . S p ro w a d z ili ic h  n ib y  p o d d a ją c  się, a le  o ka ­
za ło  się, że to  b y ła  zasadzka. W  podstępn ie  o toczoną 4 k o m ­
p an ię  s trze le cką  ppo r. S o fk i u d e rz y ł ogień z przeszło 400 
a u to m a tó w . Z g in ą ł p po r. S o fka  a  38 p o ls k ic h  ż o łn ie rz y  do­
s ta ło  s ię  do n ie w o li i  b es tia lsko  zo s ta li sp a le n i w  s todo le  po 
u p rz e d n im  z w ią z a n iu  d ru te m  ko lczas tym . Następnego dm a  
2 b a ta lio n  3 p u łk u  p iech o ty  w y ru s z y ł rano  ja k o  s traż  p rze d ­
n ia . W zm ocn io ny  d z ia ła m i a r ty le r i i  p u łk o w e j zn iszczy ł on 
ubezp ieczen ia  b o jo w e  n ie m ie ck ie  na  s k ra ju  la su  na p o łu d ­
n io w y  w schód od P od g a jó w , a le  z a trz y m a n y  s iln y m  ogn iem  
p rz e c iw n ik a  m u s ia ł zan iechać na ta rc ia . .

Tego samego d n ia , t j .  1 lu teg o  w  godzinach  p op o łud n io ­
w y c h  p o su w a ją cy  s ię  w  d ru g im  rz u c ie  za 3 p u łk ie m  p iech o ­
ty , 1 p u łk  o trz y m a ł rozkaz  u de rze n ia  na P odgaje . 1 b a ta lio n  
a  w  ś lad  za n im  reszta  p u łk u  p rz e p ra w ia ją  się na  zachodn i
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N A  Z D J Ę C IU :  A ndFzej N a rd e lli 
■w p ie rw s z e j n o w e li „S zk ic ó w  w a r  
s za w s k ic h ”  H e n ry k a  K lu b y .

trze c ia , ja rm a rc z n y  
pop isow ą ro lą  M ie -

m n ie j p ię c io k ro tn ie  w  c iągu  je d  czys ła w a  Czechow icza —  H e - 
ne^o  w ieczo rnego  d y ż u ru  ( ta k ie  n ia  „z ło te j rą c z k i”  n ie  s tan o - 
go „o s tre g o  d y ż u ru ”  ja k  to  b y -  w ią c  ja k ie jś  re w e la c ji, p rz y jm o  
ło  podczas k ry z y s u  k u b a ń s k ie - w a n a  je s t je dn a k , po m ęczą- 
go!), w y s k a k u ją c  do p o b lis k ie j cych  pod  ka żdym  w zg lędem  
k a w ia rn i.  C zeka ta m  na n iego  se kw en c ja ch  n o w e li d ru g ie j,  ja  
Z o fia  K u c ó w n a , k tó ra  ta k  d o - ko  z b a w ie n n y  i  zasłużony re - 
s ło w n ie  „g ra ”  c ie rp ią cą  w e w -  la ks . M A R E K  S Z Y M C Z Y K

brzeg  rz e k i G w d y  i  rozpoczę ły  n a ta rc ie  w  k ie ru n k u  na  p o łu ­
d n ie  od P odga jów . W  su ku rs  im  rusza  2 pp, podczas gdy 
3 pp obchodzi je d n y m  b a ta lio n e m  P odgaje  od pó łnocy, a 
dw om a  n a c ie ra  ze w schodu . P os tępy  p o lsk ieg o  n a ta rc ia  lic z ą  
się na  n ieca łe  k ilo m e try . M u ro w a n e  b u d y n k i P od g a jó w  zo­
s ta ły  za m ien ione  przez N ie m có w  w  s ile  gn iazda  o po ru  i  n ie ­
u s ta n n y m  ogn iem  p o w s trz y m y w a ły  n a ta rc ie  p o ls k ie j p ie ­
cho ty , k tó ra  w s k u te k  b ra k u  w sp a rc ia  a rty le ry js k ie g o  (a r ty le ­
r ia  d y w iz y jn a  b y ła  w  drodze z Bydgoszczy) i  o dp o w ie d n ie j 
ilo ś c i a m u n ic j i n ie  m ia ła  dość s ił, aby z łam ać o pó r n ie p rz y ­
ja c ie la . Ja k  w sp o m in a  je d e n  z u c z e s tn ik ó w  w a lk :  „S y tu -  
c ja  b y ła  iry tu ją c a , d y w iz ja  ugrzęz ła  pod P od g a ja m i bez dz ia ł, 
bez ta b o ró w  i  bez kw a te rm is trz o s tw a ...”

O d d z ia ły  n ie m ie ck ie  o trz y m u ją  tym czasem  p o s iłk i. W zm ac­
n ia ją  je  w y c o fu ją c e  się z Ja s tro w ia  n ie d o b itk i. D z ień  2 lu te ­
go je s t d a le j d n ie m  za c iek łych  w a lk . P o ls k i „B iu le ty n  S ła w y  
N r  7”  z d n ia  20 lu te g o  1945 ro k u  p o d a w a ł szczegóły o ty m , 
ja k  K ośc iuszko w cy  n a c ie ra li na  m iasteczko  F le d e rb o rn  (n ie ­
m ie c k a  nazw a P odga jów ). D o w ia d u je m y  się z n iego, że w ie ­
lo k ro tn e  p ró b y  p o ls k ic h  a ta k ó w  ro z b ija ły  się o ścianę ognia. 
W ówczas je de n  *  o fic e ró w  ch o r. W eiss, p row adząc sw o je  
d z ia łk a  w  p ie rw szych  szeregach n a c ie ra ją ce j p iecho ty , p ros­
ty m  ce low an ie m  ro z b ija  3 n ie m ie ck ie  p u łk i oporu.^ N a  sąsied 
n im  o dc in ku , gdy pod  m o rd e rczym  ogn iem  z a c h w ia ły  się^ na 
c h w ilę  szeregi nac ie ra jącego  b a ta lio n u , obecny na m ie jscu  
in s p e k to r  Z a rzą d u  P o lity c z n o -W y c h o w a w c z e g o  A rm i i  p o ­
p rz e d n i zastępca dow ó d cy  I  pp  m j r  K a z im ie rz  K uss  p r z y j­
m u je  na  sieb ie  d ow ó d z tw o  po ra n n y m  d ow ódcy  baonu.

(C ias dalszy nastąpi)



KURIER 4 TU R Y S TY KA  ♦  SPORT 4 POWIEŚĆ 4  TURYSTYKA 4 SPORT 4 POWIEŚĆ ♦  TU R YSTYKA 4 STft» S

Szczeciński sport szkolny przed życiowym egzaminem

Od września -  15 klas
o zwiększonym programie wf

W IĘ K S Z O Ś Ć  D Z IA Ł A C Z Y  p rz y c z y n  n iepow odzeń  szczeciń­
s k ic h  s p o rto w c ó w  z w y k ło  u p a try w a ć  w  z b y t s ła bym  p oz io ­
m ie  w y c h o w a n ia  fizycznego w  szko łach . S e tk i ra z y  zgłaszano 
w ię c  p o s tu la ty : zw iększyć  liczbę  g odz in  w f  w  szko łach  p od s ta ­
w o w y c h  i  ś re d n ich .

Z  W IE L U  W Z G L Ę D Ó W  postu  
la tu  teg o  n ie  m ożna  b y ło  re a li 
zow ać w  ca łe j ro zc ią g łośc i — 
po  p ro s tu  w  n aszym  w o je w ó d z  
tw ie  za m a ło  je s t  szko lnych  
o b ie k tó w  s p o r to w y c h , z b y t 
szczupła  je s t także  k a d ra  na ­
u c z y c ie li w f .  P os ta no w io n o  
w ię c , w zo re m  in n y c h  w o je ­
w ó d z tw , p rz y s tą p ić  do o rg an iza  
c j i  k la s  o z w ię kszo n ym  p ro g ra  
m ie  w f  o ra z  S K S -ó w  s p e c ja li­
s tycznych .

W  UB . R O K U , w e  w rze śn iu , 
w  naszym  m ieśc ie  p ow o ła n o  
d w ie  ta k ie  k la s y : p rz y  S zko le  
P o d s ta w o w e j n r  8 i  L ic e u m  
O g ó ln o k s z ta łc ą c y m  n r  2. Do 
o bu  k la s  uczęszcza ją  k a n d y d a ­
c i na ko s z y k a rz y . N a to m ia s t z 
p oczą tk iem  p rzysz łe go  ro k u  
szko lnego  w  S zczecin ie  p o w o ła ­
nych  zostan ie  da lszych  13 k la s  
» zw ię kszo nym  p ro g ra m ie  w f  
o raz  11 o zw ię k s z o n e j lic z b ie  
g od z in  w  S KS .

O S T A T N IO  w  S P  n r  3 o d b y ła  się
n a ra d a  p ośw ięcona w ła ś n ie  ty ra  
s p ra w o m . P rze d s ta w ic ie le  W y d z ia ­
łu  O ś w ia ty  P re z . M R N  p rz e d s ta w il i 
p la n  d z ia ła n ia , w  k tó ry m  m . in . po  
d a n o  n a z w y  s zk ó ł p rzy  k tó ry c h  b ę­
d ą p o w o ły w a n e  k la s y  o zw ię ks zo ­
n y m  p ro g ra m ie  w f  i  S K S -y  sp ecja­
lis tyc zne .

K L A S Y  o zw ię k s zo n y m  p ro g ra m ie  
w f  p o w sta ną  w  n a s tę p u ją c y c h  d y ­
sc y p lin a c h  :

L e k k o a tle ty k a  — c z te ry  k la s y  V I  
p rzy  n as tę p u jąc yc h  s zk o ła ch  podsta  
w o w y c h  -  n r  n r  4, 47, 53, 56.

P ły w a n ie  — d w ie  k la s y  (p ie rw sze  
lu b  d ru g ie ) p rz y  szk o ła c h  n r  n r  50 
i  63.

G im n a s ty k a  -  je d n a  k la s a  V  p rz y
S P  i 33.

Malusiak, 
Zieliński i Jarema 
- w Arkonii
W  U B . T Y G O D N IU  K o m is ja  

O d w o ła w c z a  W K K F iT  w  Szcze 
c in ie  ro z p a try w a ła  sp ra w ę  p rze j 
śc ia  z a w o d n ik ó w  L K S  G ry f  —  
W o jc ie ch a  M a tu s ia k a , R a jm u n ­
da  Z ie liń s k ie g o  i  Z y g fry d a  J a ­
re m y  do S G K S  A rk o n ia .  K o rn i 
s ja  p o s ta n o w iła  w s p o m n ia n y m  
k o la rz o m  u d z ie lić  z w o ln ie n ia  z 
u rzę du . T a k  w ię c  M a tu s ia k , Z ie  
l iń s k i  i  Ja re m a  w  ty m  sezonie 
b ro n ić  będą b a rw  k lu b u  g w a r -  
d y js k o -s to c z n io w e g o . (r)

H okejowy tu rn ie j 

drużyn nie zrzeszonych

P i łk a  rę czn a  — t r z y  k la s y  (od  V I )  
p rz y  s zk o ła ch  n r  n r  10, 23, 71.

K o s z y k ó w k a  -  t r z y  k la s y  p rz y  
szk o ła c h  p o d s ta w o w y c h  n r  n r  8, 40 
i  45 o ra z  je d n a  p rz y  L O  n r  2 (p rz y  
S P  8 i  L O  -  2 k la s y  ju ż  d z ia ła ją ) .

S p o rty  z im o w e  — je d n a  k la s a  
p rz y  S P  65 w  Z d ro ja c h . P o n a d to  
zostan ą  u tw o rzo n e  k la s y  o z w ię k ­
s zo n y m  p ro g ra m ie  sp o rtp w y m  w  
S K S -a c h . B ę d z ie  ic h  11. w  ty m  5 
w  szk o ła ch  p o d staw o w yc h  i  6 w  
szk o ła c h  ś red n ic h .

W  le k k o a tle ty c e  s p e c ja lizo w ać  się 
b ę d ą  S K S -y  p rz y  S P  n r  36, T e c h n i­
k u m  S a m o ch o d o w y m  i  T e c h n ik u m  
B u d o w la n y m .

W  ko s zy k ó w c e  — T e c h n ik u m  S a­
m och o d o w e i  L O  n r  2.

P iłc e  rę c zn e j -  s z k o ły  po d staw o ­
w e  n r  n r  27 i  61 o ra z  L O  n r  3.

S p o rty  z im o w e  -  s zk o ły  podsta­
w o w e  n r  n r  43 i  64.

S ia tk ó w k a  — T e c h n ik u m  M e c h a ­
n ic zn o  -  E n e rg e ty c zn e  i  T e c h n ik u m  
C h em ic zn e .

Z a ło że n ia  o rg a n iz a c y jn e  p rzew id u  
ją ,  że w  s zk o ła ch  ty c h  (w y ty p o w a ­
n y c h  k la s a c h ) zn a jd o w a ć  się będzie  
m ło d z ie ż  szczegó ln ie  u zd o ln io n a  i 
le g ity m u ją c a  się o d p o w ie d n im i w y ­
n ik a m i w  d a n e j d y s c y p lin ie  sportu . 
U c z n io w ie  c i p rz e jd ą  sp e c ja ln e  b a­
d a n ia  le k a rs k ie  i psy ch o -te ch n ic z - 
ne. U ęzęszczan ie  do  k la s y  o z w ię k ­
szo n y m  p ro g ra m ie  w f  w y m a g a  zgo 
d y  u czn ia  i  ro d z ic ów .

P O W O Ł Y W A N IE  k la s  ; .s p orto ­
w y c h ” je s t b a rd zo  k ło p o tliw e , w y ­
m a g a  w ie lu  za b ie g ó w  o rg a n iz a c y j­
n y c h . Z w ię k s z e n ie  g o d z in  w f  w y ­
m a g a  u d o stęp n ie n ia  ty m  w ła śn ie  
u czn io m  o b ie k tó w  s p o rto w y c h , k tó ­
ry c h  je s t b a rd zo  m a ło . P o n a d to  
szczec iń s k ie  s z k o ln ic tw o  odczuw a  
b ra k  dosta tec zn e j lic z b y  n a u c zy c ie -  
l i-s p e c ja lis tó w  w  o k re ś lo n y c h  d y ­
s c y p lin a c h  s p o rto w y c h . W szys tk ie  
be s p ra w y  m u szą  b y ć  za ła tw io n e  
d o  w rze ś n ia , d o  ro zpoczęcia  ro k u  
szk o lnego .

P rze g lą d a ją c  je d n a k  p ro g ra m  po ­
w o ły w a n ia  w  Szczec in ie  k las  sp orto  
w y c h  i  S K S -ó w  sp e c ja lis tyc zn ych  
d o szliśm y do w n io s k u , że m a on  
zb y t dużo  b ra k ó w  a b y  m o żn a  b y ło  
p rz y ją ć  go do re a liz a c ji. T a k  n p . w  
sportach  z im o w y c h  (n arc ia rs tw o , 
ły żw ia rs tw o , h o k e j, sa n ec zkarstw o) 
b ęd ą się s p e c ja lizo w a ć  s zk o ły  n r  
65, 43 i 64. P ie rw s za  b ęd z ie  m ia ła
k la s ę  sp o rto w ą , d w ie  n as tępne t y l ­
k o  S K S -y , T y m c za s e m  S P  n r  65 le  
ż y  w  Z d ro ja c h  -  d y s p o n u je  z p e w ­
nośc ią  stosunkow o  d o b ry m i w a ru n ­
k a m i ( ja k  n a S zczecin ) do  u p ra w ia ­
n ia  n a rc ia rs tw a  i san ec zka rs tw a . 
Ł y ż w ia rs tw o  n a to m ia s t u czn io w ie  
te j  szk o ły  t re n u ją  n a ... L o d o g ry fie . 
A  przec ież z  o b ie k te m  ty m  sąsiadu  
j e  SP  n r  43.

W  p iłce rę czn e j s p e c ja lizo w ać  się 
będ ą  3 s zk o ły  z D ą b ia  i je d n a  ze 
śródm ieścia . I - l ig o w a  P ogoń n ie  bę  
d z ie  w ięc m ia ła  o d p ow ied n ie g o  za ­
p lecza. G im n a s ty k a  je s t ta k ż e  o d er  
w a n a  od n a jlep s ze j w  n aszym  w o ­
je w ó d z tw ie  s e k c ji -  S p a r ty . W y d a je  
n a m  się, że w  p ro g ra m ie  ty m  zn a ­
la z ło  się  za  m a ło  d ys c y p lin .

t . r e i ;

Na ligowych frontach

Kolejne emocje
pod koszem i siatką

S Y M P A T Y C Y  k o s z y k ó w k i i 
s ia tk ó w k i n ie  będą  m o g li w  so 
b o tę  i  n ie d z ie lę  n arzeka ć  na  
b ra k  e m o c ji. K o le jn e  b o w ie m

W p g ra ła  Pogoń  
a n ie  S pójn ia

Z Ł O Ś L IW Y  C H O C H L IK  s p ra w ił, 
że  p o zb aw iliśm y z w y c ię s tw a  kos zy­
k a rz y  Pogon i I I  n a d  s ta rg ard zk ą  
S p ó jn ią , w  n ie d z ie ln y m  m eczu  o  m i  
strzostw o lig i m ię d z y w o je w ó d z k ie j.

Z n ie k s z ta łc o n y  f ra g m e n t  tek s tu  
p o p raw n ie  p o w in ie n  b rzm ie ć  n a ­
s tę pu jąc o: „ W  n ie dz ie lę  n a to m ia s t  
re ze rw y  P o g o n i p o k o n a ły  k o s zy k a ­
rz y  ze S ta rg a rd u  w  sto su n k u  104:78 
(48:23)».

Z a  p o m y łk ę  p rzep ra sza m y .

lig o w e  m ecze ro z e g ra ją  w  Szcze 
c in ie  —  k o s z y k a rk i C za rnych , 
ko szyka rze  i  s ia tka rze  P ogoni.

Zespó ł I  l ig o w y c h  C za rn ych  
p o d e jm o w a ć  będzie  d w ie  czo ło  
w e  d ru ż y n y  naszej e k s tra k la s y , 
Ł K S  (sobota) i  P o lo n ię  W arsza  
w a  (n ie dz ie la ). D la  p rz y p o m n ie  
n ia  d o d a jm y , że w  I  ru n d z ie  
szcze c in ian k i dozn a ły  z Ł K S  
n a jw y ż s z e j s w o je j p o ra ż k i 
50:120. Z  P o lo n ią  n a to m ia s t 
C z a rn i p rz e g ra li 45:96.

P o  n iep o w o dze n iu  w  P ozna­
n iu  w  meczu z m ie js c o w y m  
A ZS , koszykarze  szczecińsk ie j 
P ogon i m a ją  szanse na z d ob y ­
c ie  2 p k t.  w  n ied z ie lę  w  m e ­
czu z  bydgoską  Zawisizą. W o j­
s k o w i n a leżą  do  słabszych d ru ­
żyn  I I  l ig i.  P o tra f ią  je d n a k  ro  
b ić  n ie sp o d z ia n k i. W  ub. n ie ­

dz ie lę  p o k o n a li o n i lid e ra  poz-. 
nańską  W a rtę .

PO  4 o s ta tn ich  p orażkach  w  
m eczach w y ja z d o w y c h , w  sobo 
tę  i. n ied z ie lę  zobaczym y na 
p a rk ie c ie  W D S  s ia tk a rz y  I i - l i ­
g o w e j P ogon i w  sp o tka n ia ch  a 
g d y ń s k im  S ta rte m . Je ś li p o r tp w  
cy  m yś lą  o p ozos tan iu  w  I I  l i ­
dze, to  p o w in n i dać z s ieb ie  
w s zys tko  aby mecze te  ro z ­
s trzyg n ą ć  na  sw o ją  ko rzyść . 
Szanse są duże S ta r t  je s t  bo ­
w ie m  d ru żyną , z k tó rą  Pogoń 
w y g ra ła  na  w y je ź d z ie  i  obec­
n ie  z a jm u je  p rze d o s ta tn ią  lo«ł 
k a tę  w  ta b e li,  (g)

TU TOTO
T O T A L IZ A T O R  S P O R T O W Y  z a w ia  

d a m ia , że  w  zak ła d a c h  p iłk a rs k ic h  
z d n ia  7 lu teg o  1970 r .  s tw ie rd zo n o :

8 ro zw . z 13 t ra f .  —  w y g r . po  
21 831 z ł, 133 ro zw . z  12 t ra f . — w y ­
g ra n e  po 1 313 z ł, 1 228 ro zw . z 11 
t ra f .  — w y g r. po  142 z ł, 6 786 ro z w , 
z 10 t r a f .  —  w y g r . po 25 z ł.

W  Z a k ła d a c h  T o to -L o tk a  s tw ie r­
dzono :

1 ro zw . z 6 t r a f .  —  w y g ra n a  
1 000 008 z ł, 12 ro zw . z 5 t ra f .  p rem , 
—  w y g ra n e  po 184 308 z ł, 322 ro zw . 
z 5 t ra f .  z w y k ł.  —  w y g r . po o k .  
9 500 z ł, 17 345 ro zw . z 4 t ra f . —  
w y g r. po 233 z ł. 309 312 ro zw . z  I  
t ra f .  — w y g r . po  13 z ł.

Zgłosiło się 
już 30 zespołów

L IS T A  d ru ż y n  zg łoszonych  do h o ­
k e jo w e g o  tu rn ie ju  d la  n ie  zrzeszo­
n y c h  z  k a ż d y m  d n ie m  je s t co raz  
d łu ższa . J u ż  obecnie je s t n a  n ie j 30 
zespo łów . O s ta tn io  zg ło s iły  się  n a ­
s tę p u ją c e  d ru ż y n y :  „T o ro n to » ,
fcC m e nta rn ica » , „ W ik in g o w ie ” , „ M a  
ra g o » , „ K o ro n a ” , „ P o m o rz a n in ” , 
„  P in g w in y ” ,  „ B iz o n y ” , „ N o w i” , 
„ W id m o ” .

T u r n ie j  h o k e jo w y  o rg a n izo w a n y  
p rz e z  S.partę, pod p a tro n a te m  n a ­
sze j re d a k c ji s p o tk a ł się z p o p a r­
c ie m  ze s tro n y  D IC K F iT  z  Pogodna  
i  Ś ró d m ieś c ia , k tó re  w łą c z y ły  sie  
do  te j  im p re z y  ja k o  w s p ó ło rg a n iza ­
to rz y .

P rz y p o m in a m y , że K S  S p a rta  
p rz y jm u je  jeszcze do 12 b m . zg ło ­
s ze n ia  do tu rn ie ju  w  s w o im  lo k a lu  
n a  ko rta c h  te n is o w y c h  p rz y  a l .  W o j 
s k a  P o ls kieg o , (g )

5 zapaśników
szczecińskich

w ekstraklasie
E L IM IN A C Y J N E  T U R N IE J E  do  

l ig  zap a śn ic zyc h  (in d y w id u a ln y c h )  
o d b y w a ją c e  s ię  w e  W ło c ła w k u  i  w  
P o z n a n iu , w y ło n iły  za w o d n ik ó w , 
k tó rz y  w a lc zy ć  b ęd ą w  e k s tra k la s ie  
i  w  H  lid ze .

W  g ro n ie  n a jle p s zy c h  zap a śn ik ó w  
z n a la z ło  się  5 p rze d s ta w ic ie li, n as ze ­
go o k rę g u . Są to :  Z m iif lz ie je w s k i,  
P a k u la k  i M id a  z  W ik in g a  W o lin , 
S te c y k  z  Z ie lo n y c h  S ta rg a rd  i  W . 
S z a je w s k i z  B u d o w la n y c h . D o  I I  
l ig i z a k w a lif ik o w a li  s ię :  K o jra , N ie -  
w ie ro w s k i i  K lu c h a  z  w o liń s k ie g o  
W ik in g a .

N a  w e jś c ie  do in d y w id u a ln y c h  lig  
zap a ś n ic zy c h  m ia ło  szanse jeszcze  
k i lk u  in n y c h  p rz e d s ta w ic ie li nasze­
go  o k rę g u . N ie s te ty , m im o , iż  zg ło ­
sze n i b y l i  do ty c h  im p re z , n ie  w z ię ­
l i w  n ic h  u d z ia łu , (g)

GEORGES SIMENON

28
—  O bs łuż  k u m p li,  m ó j k ró lik u . . .
—  C zy p om ag a ł pan  żon ie  w  je j  p ra c y ?
—  N ie  c z y ta łe m  n a w e t je j  a rty k u łó w .
—  Dlaczego? U w a ża ł pan , że n ie  są in te resu ją ce?
—  P rz e c iw n ie ! C h c ia łe m , że by  czu ła, że w o ln o  je j  p isać  

to , co m a  na sercu.
—  C zy n ig d y  n ie  m ia ła  o c h o ty  p racow ać d la  ty g o d n ik a  

„T y " ?
—  N ic  m i o t y m  n ie  w sp om in a ła .
—  C zy b y liś c ie  bardzo  ze sobą zżyci?
—  B ardzo .
—  Czy p an  uw aża , że b y ła  to  zb ro dn ia  z p re m ed y tac ją?
—  T y le  sam o w ie m , co w y ... N ie  ma w ię c e j pytań?... J u ­

t ro  m oże w y m y ś lę  coś now ego  i  z pew nością  s tanę  s ię  na  
p o w ró t n o rm a ln y m  cz ło w ie k ie m ... Na raz ie  m a m  m ę t l ik  
w  g ło w ie  i  cze kam  na szw agra , k tó ry  n ie  c h c ia łb y  w as tu  
zastać...

—  O n p ra c u je  w  B anque  de F rance, n iep ra w d aż?
—  Z gadza  się... To  b ardzo  w a żny  pan  i  wasz n acze lny  

re d a k to r  będzie  w a m  d o ra d z a ł obchodzić się z n im  d e li­
k a tn ie .

—  P rze d  c h w ilą  p rzez  te le fo n , pan tego n ie  ro b ił...
—  S ta re  p rz y z w y c z a je n ie . Zawsze b y łem  ź le  w y c h o w a n y .

W  k o ń c u  w szyscy  w y s z li i  A la in  z ża lem  z a m k n ą ł d rz w i,  
ro z e jrz a ł się po p u s ty c h  k ie lis z k a c h  i  b u te lk a c h , po fo te ­
la ch  i  k rze s ła ch , k tó re  pop rze s taw ian o , po ro z rzu con ych  na  
d y w a n ie  o p a k o w a n ia c h  do k lis z . O m al n ie  z a b ra ł się do 
p o rz ą d k ó w , n as tę pn ie  w y p ro s to w a ł, w zrusza ją c  ra m io n a m i.

S łysza ł, ja k  w in d a  s tanę ła , a le  czeka ł, aż B la n c h e t zada  
sobie  t ru d  i  za dzw o n i, ja k  c z ło w ie k . T e n  je d n a k  n ie  od  ra ­
zu  się zd ecyd ow a ł, p rzez c h w ilę  s ta ł na k la tc e  schodow e j, 
być  może, w a h a ł s ię  a lbo  c h c ia ł dodać sobie  an im uszu .

W reszc ie  d ą ł się s łyszeć dzw on e k  i  A la in  w o ln o  podszedł 
do d rz w i i  o tw o rz y ł.  N ie  w y c ią g n ą ł rę k i.  Jego szw a g ie r też 
nie. N a  sobie m ia ł p łaszcz p o k ry ty  k ro p e lk a m i i  m o k ry  k a ­
pelusz.
' —  Jesteś sam?

Z d a w a ło  się, że je s t n ie u fn y  i  n ie w ie le  b ra k o w a ło , 
a b y łb y  poszedł s p ra w d z ić , czy n ik t  n ie  p od s łu c h u je  w  po­
k o ju ,  w  łaz ience  i  w  kuchence .

—  J a k  n a jb a rd z ie j sam.
B la n c h e t jeszcze n ie  z d e jm o w a ł p łaszcza, n ie  w ypuszcza ł 

z  rę k i kape lusza, p rz y g lą d a ł s ię  k ie lis z k o m  i  b u te lk o m .
—  Co im  pow iedzia łeś?
—  N ic.
—  M u s ia łe ś  je d n a k  coś odp ow ie dz ie ć  na  ic h  p y ta n ia . Je ­

ż e li c z ło w ie k  d ecyd u je  się p rz y ją ć  d z ie n n ika rzy ...
—  A  co ty  byś im  p o w ie d z ia ł?
B la n c h e to w ie , o jc ie c  i  trze ch  syn ów , b y l i  w yso k ie g o  w z ro  

s tu , szerocy w  b arach  i  w  p ie rs ia ch , d o k ła d n ie  ta k ie j tu ­
szy, k tó ra  n ad aw a ła  im  w y g lą d  d o s to jn y . O jc ie c  b y ł d w u ­
k ro tn ie  m in is tre m . Jeden  czy  d ru g i z syn ów  będzie też k tó ­
regoś d n ia  p ia s to w a ł ta k ie  s tan o w isko . S p o g lą d a li na  w s z y ­
s tk ic h  p o b ła ż liw ie , z g ó ry , i  m u s ie li m ieć  tego samego  
k ra w c a .

M ą ż A d r ia n n y  z d ją ł w reszc ie  p łaszcz  i  r z u c ił na  k rzes ło , 
a p on ie w a ż A la in  n a le w a ł sobie k ie lis z e k , z a p ro te s to w a ł
pośp iesznie:

—  D la  m n ie  n ic , d z ięku ję .
—  To  d la  m n ie .
Z a pa d ła  d łu g a  i  dość że nu ją ca  cisza. P o s ta w iw s z y  k ie l i ­

szek ko ło  fo te la , A la in  o d ru c h o w o  podszed ł do o szk lo n e j 
śc ia n y , p o k ry te j jeszcze ty s ią c a m i k ro p e le k  w o d y , za k tó ­
rą  m ig o ta ły  ś w ia t ła  P aryża . W  p e w n y m  m o m e nc ie  s tw ie r ­
d z ił zaskoczony, że p rz y c is k a  czo ło  do  szyby  ja k  g dyb y  
c h c ia ł się o dśw ieżyć  i  nag le  c o fn ą ł się. C zyż n ie  w  te j po­
z y c j i  s ta ł K o c u r, na u lic y  U n iv e rs ité , o bok  z w ło k  A d r ia n n y ?

B la n c h e t w  k o ńcu  u s iad ł.
—r W ła ś c iw ie  po coś tu  dz iś  przyszedł?
—  M u s im y  się o b a j za s ta n ow ić , ta k  m yślę .
—  N ad  czym ?
—  N ad ty m , co b ęd z ie m y m ó w ić .

(C iąg  da lszy nas tąp i)
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Śr o d a

11 L U T E G O

D Z IŚ : M a m  

J U T R O : E u la li i

P O G O D A
Z A C H M U R Z E N IE  duże, 

opady śn iegu. Tem p. ok. 
0 st. W ia try  słabe, w schod ­
n ie .

R A D A  D N I A
A  To  sp o tka n ie  dosta rczy 

na p ew no  w ie lu  e m o c ji 
m iło ś n ik o m  boksu : o godz. 
17 tra n s m is ja  T V  z m iędzy  
państw ow ego  meczu ZSRR 
—  U S A . N ie  z a p o m n ij w łą ­
czyć na czas o d b io rn ik a !

P O L S K I — „ P o  górach  ł  c h m u ra c h ’' 
g. 19.30. M U Z Y C Z N Y  -  „E k s p o rto ­
w a  żo n a”  g . 19; K L U B  Z B M  — B oh. 
W -w y  34 — w y s tę p y  O p e ry  O b ja zd o  
w e j z  W a rs za w y  -  „S p rze d a n a  n a­
rze c zo n a ”  g. 19.

D E L F IN  (te l. 468-78) —  „B łęd n e
g w ia z d y  W ie lk ie j N ie d ź w ie d z ic y ”  g. 
10.30, 13, 15.30, 18, 20.30 -  W l. -  od 
la t  18 (środa i c z w a r te k ) ; K O S M O S  
( te l. 355-02) -  „ W in n e to u  i  k r ó l na£ 
t y ”  g . 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 -  
¡ ju g .-N R F  — od la t  14 — p an o ra m , 
(śro d a i c z w a r te k ) ;  C O L O S S E U M  
( te l. 458-18) -  „ Z n ic z  o lim p i js k i”  g. 
11.15, 13.30, 16, 18, 21 -  p o i. -  od  
l a l  14 (środa i  c z w a r te k ) ; B A Ł *  
T Y K  (te l. 733-35) -  „ P o rw a n y  p rzez  
m a fię ”  g. 9, 11.15, 13.30 16, 18.30, 21
— w ł. — od la t  16 (środa i  c zw ar­
te k )  ; P O L O N IA  (te l. 218-34) 
^ .O perac ja  „ B e lg ra d ”  g . 10.30, 13,
15.30 -  ju g . -  o d  la t  14; „M ś c ic ie l 
z  „ P rz e k lę te j G ó ry ” g. 18, 20.30 — 
ju g .  -  o d  la t  16 (środa i c z w a r te k ) ;  
P IO N IE R  (te l. 475-02) -  „ B y ły  d w a  
p s ia k i”  g. 10; „ T h e  B ea tles”  g. 11, 
13, 15 -  ang . -  od la t  12; „ C h w ila  
w s p o m n ie ń  1947-49”  g. 17; „ M o lo ”  
g. 18, 20 -  p o i. -  o d  la t  16; „ T y ­
g ry s  lu b i św ieże  m ięso” g. 22 — f r .
— od  ła t  18 (środa i  c z w a r te k ) ; 
M A R S  -  „ O s k a r”  g. 16, 18, 20 -  f r .
— o d  la t  16 — p a n o ra m .;  F A L A  — 

Ś w ię ty  za s ta w ia  p u ła p k ę ”  g. 17,
19.10 -  f r .  -  od  la t  14; E C H O  (K rz e  
k o w o ) -  „ S id ła ”  g. 18, 20 -  an g . -  
o d  la t  16 -  p a n o ra m .; S Z M A R A G ­
D O W E  (Z d ro je )  — „ D w o je  n a d ro ­
d z e ”  g . 17.30, 19.30 -  U S A  -  od  la t  
»  ■— p a n o ra m .;  M E W A  (2elechow 'o)
— „M a s k a ra d a  szp iegów ”  g. 18 -
a n g . od  la t  14; P R Z Y J A Z N  (D ą b ie )
— „ K a le jd o s k o p ”  g. 17, 19 — ang . -  
©d la t  16; H U T N IK  (S to łczy n ) -  
*,P u s te ln ia  P a rm e ń s k a ”  g. 18 — f r .  —  
o d  la t  14: B A J K A  (P o lic e ) -  „S ie d ­
m iu  b ra c i C e rv i”  g. 17, 19 — w ł ,  -  
od  la t 14; S Y R E N K A  (Ja s ie n ica ) — 
s,S trza ł w  c iem n o ś c i”  g. 17, 19 — 
an g . — od  la t  14 — p a n o ra m .;  B IA ­
Ł Y  Ż A G IE L  (T rze b ie ż ) -  „M iło ś ć  i 
¡jazz”  g. 19 -  s zw ed zk i -  od  la t  14; 
D A R  (S ta rg a rd ) — „ S k ą d  p rzy c h o ­
d z is z”  g . 16, 18, 20 -  f r .  -  od  la t  18 ; 
P A N O R A M A  (S ta rg a rd ) — „ Im io n a  
m iło ś c i”  -  f r .  — od la t  18 — p a n o ­
r a m .;  W IS Ł A  (G o le n ió w ) — „ w  p e ł­
n y m  sło ńc u ”  -  f r . - w ł .  -  od la t  18; 
G R Y F  (G ry f in o )  -  „ K s ię ż n ic z k a ”
—  szw ed zk i — od  1. 18; R O B O T N IK  
(P y rz y c e ) -  „ S y n o w ie  K a t ie  E l-  
d e r”  — U S A  — od la t  16; W E N U S  
(G o le n ió w ) -  „ D z ie c i k p t . G ra n ta ”
— an g . -  od la t  11.
R E P E R T U A R  K IN  -  n a  p o d s ta w ie  
in fo rm a c ji  W Z K .
F O T O P L A S T Y K O N  -  W o j. P o l. 36
— „ K o b ie ta  w  U S A ”  g. 10.30-20.30.

T P P R  -  W o j. P o l. 66 -  f i lm  -  „ 2 y  
c ie  m a łże ń s k ie ”  g . 18, 20 — cz. I  -

K om unikaty  NO
♦  O B Y W A T E L K A  w  w ie k u  ok. 

la t  60, k tó ra  14 s ty czn ia  b r . o  godz. 
18.45, p rz y  u l. P o d  B ra m ą  (o bo k  
koś c io ła ) b y ła  ś w ia d k ie m  pob ic ia  
p rz e z  trze c h  o p ra w c ó w  m ło d e j 
d z ie w c z y n y  i  k tó ra  n as tępn ie  po ­
m a g a ła  je j  podnieść się z z ie m i 
o ra z  in n i ś w ia d k o w ie  tego  zajścia  
p ro sze n i są o zg łoszenie się  w  K O  
M O  S zczecin  — Ś ró d m ieś c ie  (a 1. 
Je dnośc i N a ro d o w e j 37), p o k . 44, w  
godz. od 8 do 16.

♦  O S O B Y  m ogące u d z ie lić  ja k ic h  
k o lw ie k  in fo rm a c ji  w  s p ra w ie  p rze  
c ię c ia  w  p o ło w ie  s ty c zn ia  b r . k a b li 
te le fo n ic zn y c h  w  p o d w ó rk a c h  p rzy  
u l. J a g ie llo ń s k ie j, Ś lą s k ie j, B o g u ­
s ła w a  i  O b ro ń c ó w  S ta lin g ra d u  -  pro  
szone są o zg łoszenie się  osobiście 
w  K D  M O  — Ś ró dm ieście , p o k ó j n r  
20, lu b  te le fo n ic zn ie  na n r  te!. 
301-124, w  go d zin ac h  od 8.30 do 16.

i,O n ” ; B U D O W L A N Y C H  — B oh. 
W -w y  34 -  w y k ła d  z  c y k lu :  „H is to  
r ia  ru c h u  ro b o tn ic zeg o ”  g. 17.30; 
T R Y G Ł A W  -  O d ro w ą ża  1 -  „Ś ro d a  
m ło d z ie żo w a ”  g. 18; P A P IE R N I -  
S to lc zy ń s k a  34 — f i lm y  o św ia to w e  
g. 19; S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  -  W o j . P o l. 
20 — im p re z a  m ło d z ie żo w a  Z M S  g. 
18.

WYSTAWY
M U Z E U M  -  S ta ro m ły ń s k a  27 -
S z tu k a  P o m o rza  Zac n o dn ieg o  X I I — 
X V I I  w .;  20 la t  g a le r ii s z tu k i p o l­
s k ie j ; R enesansow e s tro je  k s ią żą t  
szc zec ińskich ; W y s ta w a  g ru p y  „ A r -  
tes”  zo rg a n izo w a n a  p rzez  M u ze u m  
Ś lą s k ie  * w e  W ro c ła w ia  g . 9 -1 5 ;  
W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 -  P o ls ka
nad B a łty k ie m  przed  1 000 la t ;  w y ­
s ta w y  m o-rsk ie; P rz y ro d a ;  K u ltu r a  
A fr y k i  Z a c h o d n ie j;  Z  d z ie jó w  m o ­
n e ty , k o w a ls tw a  i rze m io s ł p o k re w ­
n ych  n a  P o m o rzu  Z a c h o d n im ; S ztu ­
k a  sta ro ży tn eg o  M e k s y k u  g. 9—15; 
13 M U Z  -  p l. Ż o łn ie rz a  2 -  m a ­
la rs tw o  S te fa n ii M a z u rc z a k -W ie ś -  
n ia k ;  W A G  -  p l. H o łd u  P ru s k ieg o  
8 -  w y s ta w a  fo to g ra fik ó w  szw edz­
k ic h .

D z ie n n ik  T V .  16.50 „ E k ra n  z  B ra t­
k ie m ” . 17.55 O d  w s i d o  w s i. 18.10 
■i,C z w a rta  z m ia n a ” . 18.40 Sezam  m u ­
z y c z n y . 19.05 W itr y n a  ks ięgarska . 
19.20 D o b ra n o c . 19.30 D z ie n n ik  T V .  
20 „G ie łd a  p io s e n k i” . 20.35 T e a tr  
„ K o b ra ”  — „D o m  w  gó rac h ” . 22.05 
„ G d y  in n i za w io d ą ” . 22.20 D z ie n n ik  
T V . 22.40 P o w tó rz e n ie  P o lite c h n ik i 
T V .
U W A G A :  T V  zas trzega sobie z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.35 W id o w is k o  d la  dziec i. 15135 
5,C z a rn y  k a n a ł” . 16 N ow ośc i n a u k i 
i  te c h n ik i. 16.25 F ilm  radź. „C zego  
so b ie  życ zys z” . 17.55 W iadom ości. 
18 W id o w is k o  d la  d z ie c i. 18.30 O m ó ­
w ie n ie  p ro g ra m u . 18.35 G im n a s ty k a . 
18.50 P o zd ro w ie n ia  T V  d z ie cię ce j. 19 
S p o tk a n ie  w  B e r lin ie . 19.30 K ro n ik a . 
20 T e le tu rn ie j . 21 R e p o rta ż  „C h leb  
n a  ju t r o ” . 21.35 A n g ie ls k i f i lm  T V  
i ,Z a m ia n a ” . 22 K ro n ik a .

RADIO

DYŻURY
S Z P IT A L E

M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  -  
W ojc ie c h a  7; W E W N . — P o m o rza ­
n y ;  C H IR . I I I  — P o m o rz a n y ; P O ­
Ł O Ż N IC T W O  —  G o lę c in o ; P O R A D ­
N IE ;  D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie c h a  7 -  
g . 19 -7 ; O G Ó L N A  -  Je d n . N a ro d o ­
w e j 12 -  c a łą  d o b ę; S T O M A T O L O ­
G IC Z N A , a l. P ia s tó w  1, g. 20—8; P R Z Y  
C H O D N IE  S K Ó R N O  -  W E N E R O L O -  
G IC Z N E  -  u l.  H .  P obożnego 14, g. 
8-1 7 , a l .  B u c z k a  40/42 -  g. 8 -17  
i  19 -7 , u l. W . P o la  6 -  g. 8-16, 
u l.  K a p ita ń s k a  -  g. 6—15, a l .  W o j. 
P o ls k ieg o  101 -  g . 8 -1 7 , u l. B a ­
ta lio n ó w  C h ło p s k ic h  76 — g . 10—18.

A P T E K I

N r  33 -  p l. G ru n w a ld z k i 42 — (do­
d a tk o w o  o d tru tk i i t le n ) ,  N r  5 — 
N a ru s ze w ic za  1, N r  6 -  W ó j. P o l­
sk iego 132. P O G O T O W IE  P R A C Y  A P  
T E K . N r  11 -  D ą b ie , N r  12 -  P o d -  
ju c h y . N r  62 — Z d ro je .

TELEWIZJA
P R O G R A M  P O L S K I

14.25 i  15 P o lite c h n ik a  T V  — m a te ­
m a ty k a . 16.20 P ro g ra m  d n ia . 16.25 
K ro n ik a  szczec ińska . 16.40 D z ie n ­
n ik  T V .  17 S p ra w o zd a n ie  z m ię d z y ­
p ań s tw ow eg o  m eczu  bokserskiego  
Z S R R  — U S A . 19.20 D o b ra n o c  d z ie ­
c io m . 19.30 D z ie n n ik  T V .  20.05 F ilm  
z s e r ii:  „ Ś c ig a n y ” . 20.55 Ś w ia to w id .
21.25 P K F . 21.35 W id o w is k o  m u z y c z ­
n e „ K a s y d y  m a u re ta ń s k ie ” . 22.05 
D z ie n n ik  T V .  22.20 P ro g ra m  n a  dz ie ń  
n a s tę p n y . 22.25 P o w tó rz e n ie  P o li­
te c h n ik i T V .

C Z W A R T E K

8.15 M a te m a ty k a  w  szk o le . 9.55 H i ­
s to r ia  d la  k i. V I I I .  10.55 J ę z y k  pó l. 
s k i d la  k la s  V I I .  12.45 1
!3.55 M e c h a n iz a c ja  ro ln ic tw a .
14.25 i  15 P o lite c h n ik a  T V .  16.40

P R O G R A M  I

15.05 S łuc h o w is ko  „G d y b y  ty g ry s y  
ja d ły  iry s y ” . 15.25 „S łoneczna b a n ­
d a ” . 15.50 D la  d z ie c i:  „D z iew czy n a  
i  c h ło p a k ” , 17 P io s e n k i z L u ks em ­
b u rg a . 18.05 R y tm y  m ło d y ch . 19.15 
D o b ry  w ie c z ó r — zac zyn a m y. 19.50 
K o n c e r t  c h o p in o w s k i. 20.25 O rk ie ­
s tra  ja z z o w a  P R . 21 Z e  w s i i  o  w s i. 
21.20 R o zm o w y  o w y c h o w a n iu . 21.30 
P o e ty c k i k o n c e rt  życzeń . 22 K o n ­
ce rt  ch ó ru  P R . 22.20 K w a d ra n s  d la  
p o w ażn y ch . 22.35 M e lo d ie  d la za d u ­
m a n y c h . 23.10 K ores p on d e n cja  z  
za g ra n ic y . 23.15 S p o tk a n ie  z  operą .

P R O G R A M  I I

14.45 „ B łę k itn a  sz ta fe ta” . 15 K o n ­
c e rt m u z y k i p o ls k ie j. 15.40 „P ieś ni 
i  ta ń c e  ś w ia ta ” . 16.05 R ad io re k lam a . 
16.15 „M o rz e  n asze m o rze” . 16.30 
K o n c e r t  życ zeń . 16.45 „R ę k a ” . 17 
P A W . 17.15 M u z y k a  ro zry w ko w a .' 
17.25 S zc zec iń sk ie  p o połudn ie . 18.20 
„S o n d a ” . 19.15 L e k c ja  j .  fra n c . 
19.31 T e a tr  P R . 20.02 „Teresa T u t i -  
n a s  w  ro li g łó w n e j” . 20.20 W iersze  
W ł. B ro n ie w s k ie g o . 21.30 F e lie to n  
m u z y c z n y  J . W a ld o r f fa . 21.01 K w a r  
t e ty  s m y c zk o w e  L u d w ik a  v a n  B e e -  
th o v e n a . 21.30 R a d io w e  studio  p io ­
s e n k i. 22.30 U tw o ry  R av e la  i  D e -  
bussy’ego. 23.15 M ię d zy n a ro d o w y  
u n iw e rs y te t  ra d io w y . 23.25 M e lo d ie  
n a  do b ran o c . 0.05—3 P ro g ra m  n o cn y  
( I  p r .) .

P R O G R A M  I I I

17.05 „ Q u o d lib e t” . 17.30 „Z ie lo n oo k i 
p o tw ó r” . 17.40 M ię d z y  „B ob ino”  a 
„ O lim p ia ” , 18 E kspresem  przez  
ś w ia t. 18.05 H e rb a tk a  p rzy  sam ow a­
rze . 18.25 P rze b ó j za p rzeb o je m . 19 
„O g n ie m  i  m ie c ze m ” . 19.30 „ H e r l  
A lp e r t  co n tra  S e rg io  M endez” . 19.59 
O po w ie śc i ze  sta ro ży tn oś c i. 20 R e m i 
n is ce nc je  m u zy c zn e . 20.45 T e a trz y k  
„ Z ie lo n e  o k o ” . 21.10 „M ó j m a gn e to ­
fo n ” . 21.30 „ Ł o w y  i p o ło w y” . 21.40 
O p e ra  ty g o d n ia . 22 F a k ty  d n ia . 22.03 
G w ia z d a  7 w ie c zo ró w . 22.15 Jazz. 23 
W ie rs ze  A . R y m k ie w ic z a . 23.05 M u ­
z y k a  n o c ą . 23.50 M u z y k a  n a d o b ra ­
noc.

S Z C Z E C IN  U K F

16.05 U c z n io w ie  P S M . 16.25 M u zy c z ­
n e p ro p o zy c je  ra d io re k la m y . 16.45 
P io s e n k i p a rty z a n c k ie .

N A U K A

U D Z IE L A M  k o re p e ty ­
c j i  z  m a te m a ty k i — 
s zk o ła  ś re d n ia  i  w y ż ­
sza, p rz y g o to w u ję  do  
eg za m in ó w . T e l .  749-31, 
po 16. 1197-G
U D Z IE L A M  k o re p e ty ­
c j i  z  m a te m a ty k i i  f i ­
z y k i. W ie lk a  40—19.

1198-G
M G R  — d o św iad c zon y  
k o re p e ty to r  u d z ie li ko ­
re p e ty c ji — m a te m a ty ­
k a , f iz y k a , m e c h a n ik a , 
p rz y g o tu je  do  m a tu ry ,  
e g za m in ó w  w s tę p n yc h . 
T e l . 271-26. 1204-G

P R A C A

P O M O C  d o m o w a  do­
chodząca , p o trzeb n a . 
Szczecin , G rze g o rza  z 
S a n o k a  60. 1209-G
P O S Z U K U J Ę  starszej 
p a n i do d z ie c k a  n a  5 
godz. d z ie n n ie . T e l. 
268-04. 1217-G

N IE R U C H O M O Ś Ć

S P R Z E D A M  dom  n a  G u
m ie ń c a c h . W iad o m o ść :  
te l. 75-393. 1275-G

M A T R Y M O N IA L N E

P R Z Y S T O J N Y , la t  33,
ro zw ie d z io n y , d o m a to r, 
b e z  n a ło g ó w , k u ltu ra l-  

.  , pozna p a n ią  d o  la t  
28, k u ltu ra ln ą  z m ie sz­
k a n ie m , dz ie ck o  m ile

w id z ia n e . C e l m a try m o ­
n ia ln y . P o w a ż n e  o fe r ­
t y  : B iu ro  O głoszeń,

pod 1196.

T E L E W IZ Y J N E  P o g o to ­
w ie  „ P e tk o ” , te l. 230-41.

806-G
K U P N O

„ V E L O R E X A ”  k u p ię , 
ted. 81-39. 1190-G
P R Z Y C Z E P Ę  do  „J u n a ­
k a ”  k u p ię . M a z u rs k a  
27 -7 . 1195-G

S P R Z E D A Ż

Z B IO R Y  z n a c zk ó w : P o l 
s k a , F ra n c ja , N ie m c y , 
in n e  — ro c z n ik i, serie , 
p o jed y n cze , sp rze d am  

z  ra b a te m  lu b  z a m ie n ię  
n a  ró w n o w a rto ś ć  np . 
n u m iz m a ty , k s ią ż k i itp . 
O fe r ty :  B iu ro  O głoszeń, 
Szczec in , pod 1192. 
„ M E R C E D E S A ”  190 D  
sp rze d a m . S zopena 1-a .

1214-G
W Ó Z E K  d z ie c ię cy  w  
d o b ry m  s ta n ie  do sp rze  
d a n ia . M ic k ie w ic z a  96— 
9. 1218-G
W Ó Z E K  d z ie c ię cy , no ­
w o c zes ny , s p rze d am . 
O k rz e i 37. 1220-G
T A P C Z A N  i  le ża n k ę  -  
sp rze d am . K as zu bs ka  
61 -7 , po  godz. 15.

1224-G
T A N IO  sp rze d am  w ó ­
ze k  d z ie c ię cy , u l. B ogu  
c h w a ły  18-1. 1227-G

Ładne, fu n k c jo n a ln e  
z różnokolorowymi 
obiciami meble

K U P IS Z  W E  W S Z Y S T K IC H  S K L E P A C H  
W O J E W Ó D Z K IE G O  P R Z E D S IĘ B IO R S T W A  

H A N D L U  M E B L A M I

S K L E P Y  T E  P O S IA D A J Ą  A K T U A L N IE :  
w  sze rok im  w yb o rze  k o m p le ty  s to łow e  i  ko m b ino w a ne

(„J e rz y ” , „G o le n ió w ” , „V io le t ta ” , „U rs z u la ” )

W s zys tk ie  m eb le  o b ję te  są roczną  g w a ra n c ją .

Z A P R A S Z A M Y  D O  N A S Z Y C H  S K L E P Ó W .

L O K A L E

2 P O K O J E  z  c. o ., śród  
m ie śc ie  zam ien ię  n a  
p o k o je . T e l. 456-08.

1191-G
K A W A L E R  poszukuje  
p o k o ju  w  śródm ieściu. 
T e l. 350-43. 1194-G

2 P O K O J E , ku c h n ia , 
m ie n ię  n a  3 lub  4 poko  
je .  W iad o m o ść : J a g ie ł­
ły  21-36. ,1200-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  z d z ie c  
k ie m  p oszukuje  p o k o ju  
n ieum eb low anego . z u ży  
w a ln o śc ią  ku chn i. T e l. 
292-667. 1202-G
P R A C U J Ą C A  poszuku ­
je  p o k o ju . T e l. 479-35, w  
godz. 7 -1 5 . 1205-G
2 P O K O J E  z k u c h n ią , 
ła z ie n k ą , c. o., zam ie ­
n ię  n a 2 m ie szk an ia  
l-p o k o jo w e  z ku c h n ią , 
ła z ie n k ą  i c. o. T e l.  
442-63, od  godz. 11 do  
19. 1206-G
M Ę 2 C Z Y Z N A  poszuku ­
je  p o k o ju  um eb low an e­
go w  śródm ieściu . W ia ­
do m o ść : te l. 726-86, od  
godz. 15-18. 1213-G
M A Ł Z E N S T W J  bez­
d z ie tn e  poszukuje po­
k o ju  sublokato rsk iego, 
n a jc h ę tn ie j w  ce n tru m  
z  c. o . i z  m ożliw ośc ią  
k o rz y s ta n ia  z te le fo n u . 
Z g ło sze n ia  k ie ro w a ć :  
te l. 733-46. 1211-G
P O K O J  do w y n a ię c ia . 
S w a ro ży c a  14-7. 1225-G

S Z C Z E C IŃ S K A  S T O C Z N IA  R E M O N T O W A  
S Z C Z E C IN , U L . L U D O W A  13 T E L . 292-217

O G Ł A S Z A  K O N K U R S  N A  S T A N O W IS K O  

K IE R O W N IK A  W Y D Z IA Ł U  M A S Z Y N O W E G O  

W Y M A G A N E  W Y K S Z T A Ł C E N IE :

in ż y n ie r  b u d o w y  o k rę tó w  o spec ja lnośc i —  s iło w n ie  o k rę ­
tow e , lu b  in ż y n ie r  m e c h a n ik  z d łu g o le tn ią  p ra k ty k ą  p rz y  
re m o n ta ch  s iło w n i o k rę to w y c h .

W ym ag a na  4 - le tn ia  p ra k ty k a  na  s ta n o w is k u  k ie ro w n ic z y m  
w  ty m  3 la ta  w  d a n e j s p e c ja ln o ś c i

N a ty c h m ia s t po p o d ję c iu  p ra c y  S toczn ia  g w a ra n tu je  m iesz­
k a n ie  2 -p o k o jo w e  w ra z  z  u m e b lo w a n ie m  za o dp ła tn o śc ią  
a m o rty z a c ji u ż y tk o w a n y c h  m e b li. W ysokość a m o rty z a c ji do 
o m ó w ie n ia . P onadto  is tn ie je  m o ż liw ość  p rze n ie s ie n ia  na za­

sadzie  p o ro z u m ie n ia  p rz e d s ię b io rs tw .

K a n d y d a c i o d p o w ia d a ją cy  w ym o g o m  m ogą o trz y m a ć  w y ­
nagrodzen ie  m iesięczne  w  w ysokośc i 4 000 z ł i  p re m ię  re ­
g u la m in o w ą .

K O N K U R S  T R W A  D O  D N IA  15 M A R C A  1970 R .

O fe r ty  na leży k ie ro w a ć  do  D z ia łu  K a d r  i  S zko len ia  Z a w o ­
dowego S to czn i w  Szczecin ie , p rz y  u l.  L u d o w e j n r  13.

507 -K

2 P O K O J E  z k u c h n ią , 
śródm ieście , s ta re  b u ­
d o w n ic tw o , z a m ie n ię  n a  
2 p o d o je  z  k u c h n ią  w  
n o w y m  b u d o w n ic tw ie -  
D z ie ln ic a  o b o ję tn a . O -  
f e r t y :  B iu ro  Ogłoszeń, 
Szczecin , pod 1228.
P A N  p o s zu k u je  p o k o ju , 
te l. 224-21. 1229-G

Z G U B Y

Z A G IN Ą Ł  pies fo k s te ­
r ie r , o s trow łosy, z czar 
n ą ła tk ą  u  n as ad y  ogo­
n a . O d p ro w a d zić  za W y  
n a g ro d z e n ie m : Ł o k ie t ­
k a  14—13, po godz. 17. 
O strzega s ię  p rze d  p rzy  
w ła szc zen iem . 1317-G 
8 . II. Z G IN Ą Ł  p ies żó łty , 
m ło d y  m ie sza n iec , bez  
o g o na . O d p ro w a d z ić  za 
w y n a g ro d z e n ie m : P u ­
ła sk ieg o  9 -4 . 1315-G
D Z IE K A N A T  W y d z ia łu  
C h em ic zn eg o  P o lite c h ­
n ik i  S zc zec iń sk ie j u n ie ­
w a żn ia  zag u b io n ą  leg. 
s tu d en c ką  n r  6'64 n a  
n a zw is k o  Ire n a  B og­
d a ń s ka . 1221-G

Przetarg
D y re k c ja  T e c h n ik u m  M e c h a n ic zn o -E n e rg e ty c zn e  
go im . p ro f. M . T . H u b e ra  w  Szczec in ie , u l. Ra* 
c ib ora  61, o g łasza p rze ta rg  n ie o g ra n ic zo n y  n a  
re m o n t b u d y n k u  w a rs z ta tó w  szk o ln y c h . W  za­
k re s  re m o n tu  w c h od zą  p rac e  m u ra rs k o -ty n ik a ir-  
sk ie , d e k a rs k o -b la c h a rs k ie , posadzkow e, s to la r­
sk ie , m a la rs k ie  o ra z  różne. Ś lepe ko s z to ry s y  
i  b liżs ze  in fo rm a c je  m o żn a  o trz y m a ć  w  D z ia le  
A d m in is tra c y jn y m , p o kó j 73, w  godz. 9 do 11. 
O fe r ty  w  za la k o w a n y c h  k o p e rta c h  n a le ży  sk ła ­
dać w  s e k re ta r ia c ie  T e c h n ik u m  do  21.I I . 70 r. 
K o m is y jn e  o tw a rc ie  o fe r t  n as tą p i 23.11.70 r„  
godz. 10. D o  u d z ia łu  w  p rze ta rg u  zap ra sza  s ię  
p rzed s ię b io rs tw a  p ań s tw ow e, spó łdzie lcze o ra z  
osoby p ry w a tn e  p o sia d ając e n ie zbę d n e u p ra w ­
n ie n ia . Z as trzeg a  się p ra w o  do w o ln eg o  w y b o ­
ru  o fe re n ta  b e z  p o d an ia  u zas ad n ie n ia . 509-K

Pracownicy poszukiwani
Z a k ła d y  M e ta lo w e  „ F e r r u m ”  S p ó łd z ie ln ia  P ra ­
cy  w  Szczec in ie , u l. S to rra d y  1 -3 . za tru d n ią  
za ra z  k ie ro w n ik a  techn iczn eg o . W y m a g a n e  w y ­
ks zta łc en ie  w yższe  tec hn iczn e  o ra z  p ra k ty k a  n a  
s ta no w isk u  k ie ro w n ic z y m . W a ru n k i p ra c y  i  p ła ­
cy  do  o m ó w ie n ia  n a  m ie js cu  w . za rząd z ie  spół­
d z ie ln i, p o k ó j 2. W y m a g a n e  s k ie ro w a n ie  z W y ­
d z ia łu  Z a tru d n ie n ia  P re z y d iu m  M R N . 510-K

W Y D A W C A : Szczec ińsk ie  W y d a w n ic tw o  P rasow e RSW  .P R A S A "  w Szczec in ie R E E a K C J a  • ł U M lN  S iK A C J A . Szczecin, p i H o łdu  P ruskiegc o R E D A G U JE  K u L E G IU M  
w sk ła d z ie :  Z. C zap lińs k i (rad  n a c z e ln y ). A  K iln a r  (zastępca red naczelnego! r  Rek. M S zy m czy k  is e k t re d a k c ji!  u W ięc kow s ka £  W ttu szy o ski rF L E *  
F O N Y : c e n tra la  «30-21: s e k re ta r ia t  red naczelnego «57-41: zastępca re d a k to ra  naczelnego 478-21- se k-e ta rz  re d a k c ji 457-21 : s e k re ta r ia t  te -o m  -z n v " t30-2. w e w n  431 : dzta- m ie j­
sk i 432-35: d z ia ł m o rs k i 427-77: d z ia ł sp ortow v 37-950: d z ia ł łączności * c zy te ln ik a m i 450-21: B iu ro  Ogłoszeń 428-62 re da kc ja  po ran n a m>c ao iz m ie  4' h o  2? . da'iskr pis* H 0-ift
P re n u m e ra tę  na k ra j p rz y jm u ją  u rzędy pocztow e, lis tonosze o raz  o d d z ia ły  de leg atu ry  . R u -h -  M o tn a  ró w n ie ż  d o ko n yw ać w o ła ł na ko n tr P R "  m i n 5-12770 Przedsię­
b io rs tw o  U p o w sze ch n ie n ia  P ra sy  K s ią żk i „ R u c h "  w Szczecinie , al N iepod leg łośc i 4!'42 P re n u m era ty  o r ty ld in w a n t  sa do to dnia m iesi ars  p o n -re d z a is -e g r o k ’-es orenu -
m e ra ty . C ena p re n u m e ra ty :  k w a r ta ln ie  -  38.50 z ł:  oó łroczn ie  -  n  z ł:  roczn ie  154 zł P re n u m era tę  na zag ra n ic e k tó ra  Jest o 40 oroc droższa o -z v jm u ie  B io rę  K o l­
po rtażu  W y d a w n ic tw  Z a g ra n i-“z n y -h  R u -h "  W ars zaw a , ul W ro n ia  »7 •*>! ?n-4« on k o n tr  Pt<o »j. i « ipnn?* n — t - » *  ze ih  - j - a f  »j-»
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KURIEREM 
PO MIEŚCIE

B A G A Ż Ó W E K  N A D A L  B R A K

Z a jrz e liś m y  w c zo ra j (ko lo  
godz. 10) n a  postó j ta k s ó w e k  
b ag a żo w yc h , chcąc sp ra w d zić , 
c zy  coś się tu  w  o sta tn ic h  m ie  
siącach z m ie n iło  n a k o rzy ść  
k lie n tó w . N ie s te ty . J a k  zaw sze  
d o s trze g liś m y  je d y n ie  g ru p k ę  
z m a rz n ię ty c h , o c ze k u ją c y c h  o- 
sób i.. .  a n i je d n e j ta k s ó w k i. 
N ie k tó r z y  c ze k a li ju ż  ponad  
g o dzinę, w  ciągu  k tó re j n ie  po  
ja w i ła  się a n i je d n a  b ag a żó w ­
k a . N a to m ia s t zap ro p o n o w a ł, 
n a m  p rze w ie z ie n ie  bagażu  k ie ­
ro w c a  sto ją ce j o bok „ N y s y ” , 
należą ce j do je d ne g o ' ze szcze­
c iń s k ic h  p rzed s ię b io rs tw . 
Z A T E L E F O N O W A L I D O  N A S ...

... lo k a to rz y  b u d y n k u  p rzy  
u l. G ro d z k ie j 1, k tó ry c h  m ie ­
s zk a n ia  z n a jd u ją  się n ad  M ie j  
s k ą  K o m e n d ą  Z a w o d o w e j S tra ­
ż y  P o ż a rn e j. N as i ro zm ó w c y  
s k a r ż y li  s ię  n a n ie zno ś n y  h a ­
ła s  dochodzący z pom ieszczeń  
s tra ż y , k tó re g o  spirawcą je s t  
ag re g a t w łą c z a n y  w  godz. od  
18 do 21. P o n ie w a ż  rzecz po­
w ta rz a  się co . ja k iś  czas, m ie ­
szk a ń c y  z a c y tu ją , czy  n ie  m o z  
n a  w łą cza ć  ag re g a tu  w  go d z i­
n ac h  p rz e d p o łu d n io w y c h , gdy  
w ię ks zo ść z n ic h  je s t w  p ra ­
cy , n ie  zaś w ie c zo re m , k ie d y  
c h c ie lib y  tro c h ę  odpocząć. 
N IK T  S IĘ

N IE  Z A IN T E R E S O W A Ł

O d  w ie lu  ty g o d n i u  zb iegu  
u l.  W szys tk ic h  Ś w ię ty c h  i F r .  
G ila  le ży  ń a  ż ie fn i o b e rw a n y  
z n a k  d ro g o w y  (za k a z  p o sto ju ). 
A ż  d z iw  b ie rze , ze n ik o m u  do  
tą d  n ie  p rzys z ło  do  g ło w y , ab y  
p o in fo rm o w a ć  o ty m  fa k c ie  
o d p o w ie d n ie  in s ty tu c je  ( M ie j­
sk i z a r z ą d  D ró g  i M o s tó w , czy  
c h o ć b y  P re z . D R N  Łub K 0  
M O ).
G D Z IE  J E S T  G A Z O M IE R Z ? ...

...m ie rz ą c y  k a lo ry c zn o ś ć  g a­
z u  d o starczanego  p rzez  naszą  
g a zo w n ię  do  m ie s zk a ń  ? — za ­
p y tu ją  nas C z y te ln ic y . K ie d y ś  
w y s ta w io n y  b y ł n a  w id o k  p u ­
b lic z n y  w  w it ry n ie  s k le p u  p rzy  
p i. L o tn ik ó w . C z y  go z l ik w i­
d o w an o ?

O d p o w ia d a m y  w ię c :  gazo­
m ie rz  zo sta ł p rze n ie s io n y  n a  
p l. O r ła  B ia łe g o  7. Jednocześ­
n ie  z a in s ta lo w a n o  t u  d ru g i 
p rz y rz ą d  m ie rz ą c y  c iśn ie n ie  ga  
zu . (ta w o )

O b fitjj p lo n  „godzin  szczerości”

Usługi na cenzurowanym
K O L E J N Y M  T E M A T E M  w czo  

ra jszych  „g o d z in  szczerości”  b y  
ły  u s łu g i św iadczone przez za­
k ła d y  rzem ieś ln icze  i  uspo łecz­
n ion e  na rzecz m ieszkańców  na  
szego m ias ta . N a  re d a k c y jn y m  
b iu r k u  n ie m a l bez p rz e rw y  
d z w o n ił te le fo n . N a s i C z y te ln i­
cy, a  jednocześn ie  k ile n c i z a k la  
d ó w  u s ług o w ych , zg łasza li u w a ­
g i, re k la m a c je  i  sw o je  p ro p o zy ­
cje .

W  R E D A K C J I n a  te le fo n y  odpo­
w ia d a l i n a jb a rd z ie j k o m p e te n tn i  
p rze d s ta w ic ie le  w y d z ia łó w  M R N , Iz  
b y  R ze m ie ś ln ic ze j, spó łdzie lczośc i i 
g a zo w n i. M . in . k ie ro w n ik  W y d z ia łu  
P rze m y s łu  P re z . M R N  — W ito ld  W a  
łasz, d y re k to r  Iz b y  R ze m ie ś ln ic ze j— 
Z d z is ła w  M itk ie w ic z , prezes Iz b y

Czytelnicy piszą
Je ste m  b ry g a d z is tą  k o n s e rw a c ji  

to ró w  tra m w a jo w y c h  r e jo n u  I  i

S t r o n  i  i t  t *  
tw*§BwodSlków

O K O Ł O  godz. 19.30, n a  A l.  W y zw o  
le n ia , „W a rs z a w a ”  n r  re j.  > M S  0637 
s ,ta x i” ‘ p o trą c iła  66 -le tn ią  H e le n ę  D ., 
k tó rą  —  ze w s trzą ś n ie n ie m  m ózgu  
—  o d w ie z io n o  do s z p ita la  n a  G ó lę -  
c in ie . D o ch o d zen ie  w  to k u .

N IE D A L E K O  w s i K rą p ie l, pow . 
S ta rg a rd , podczas m ija n ia  się n a  za  
k r ę c ie  d w ó ch  c ię ża ró w e k , h o lo w a n a  
p rz e z  je d n ą  z  n ic h , w y ła d o w a n a  
s k rz y n ia m i z w in e m  p rzy c ze p a  w p a  
< lła  w  poślizg  i  w y w ró c i ła  się do ro  
w u . W in o  ze 150 ro zb ity c h  b u te le k , 

‘k tó r e  p o p ły n ę ło  d n e m  ro w u , k o s zto ­
w a ło  5 tys . z ł.
1 P A T R O L E  m il ic y jn e  z a trz y m a ły  
w c z o ra j 36 -le tn iego  A n d rz e ja  S n ia -  
s za ls k ie g o , m ie szk ań c a  u l. W ie n ia w  
6 k ie g o  — za zn ie w ag ę  fu n k e jo n a r iu  
sza  M O , o ra z  24 -le tn iego  H e n ry k a  
O le jn ik a , m ie s zk a ń c a  w s i S ta re  
C za rn o w o , p o w . G ry fin o , k tó ry  po ­
b i ł  p rzec h o d n ia . O b a j z a trz y m a n i 
s ta n ą  p rze d  sądem , w  t ry b ie  p rz y  
sp ies zo n y m .

D O  D Y Ż U R N E G O  s zp ita la  sk ie ro ­
w a n o  p e w n ą  m ie s zk a n k ę  G o lę c ina , 
k tó r a  —  n a jp ra w d o p o d o b n ie j w  ce­
la c h  s a m o b ó jczy ch  — n a p iła  się ben  
z y n y . P ie rw s z y  zab ieg  — p łu k a n ie  
ż o łą d k a  —  p rzep ro w ad zo n o  w  am bu  
la to r iu m  p o g oto w ia .

S Z C Z E C IŃ S K IC H  s tra ż a k ó w  w z y ­
w a n o  p rzed  p o łu d n ie m  do szk o ły  
n r  68 p r z y  u l. P o lic k ie j . W s k u te k  
a w a r i i  z a b ra k ło  p rą d u  w  k o t ło w n i  
c .o . —  w  z w ią z k u  z czy m  g ro z iło  
ro zsa d zen ie  p ie ca . S tra ża c y  z a la li  
p a le n is k o  i  o s tu d z ili ro z p a lo n y  p ie c, 
z a p o b ie g a ją c  ek s p lo z ji.

M P K  K O M U N IK U J E :  12 i  13 b m . 
w  godz. 8.30—12.30 t ra m w a je  l in i i  8 
k u rs o w a ć  będ ą  je d y n ie  n a  o d c in k u  
u l.  W ie lk a  — s k rzy żo w a n ie  u l. K u  
S łoń c u  i  D w o rs k ie j. N a  d a ls zy m  od  
c in k u  t ra s y  n a s tą p i w y m ia n a  sieci 
f ra k c y jn e j .  (ap)

Notatnik
szczeciński

♦  W Y S T A W A  tz w . fo to g ra fi i  su­
b ie k ty w n e j c z ło n k ó w  Z w ią z k u  P o l­
sk ic h  A r ty s tó w  F o to g ra fik ó w  o tw a r ­
ł a  zo stan ie  w  sa lach w y s ta w o w y c h  
W D K  w  Z a m k u , ju tro , 12 b m . o 
g o d z . 18.30. P o  o tw a rc iu  n as tą p i 
s p o tk a n ie  z o rg a n iza to re m  w y s ta ­
w y  — Z b ig n ie w e m  D łu b a k ie m  — n a ­
c z e ln y m  re d a k to re m  m ie s ię c zn ik a  
5,F o to g ra fia ”  i  w y k ła d o w c ą  W y ż ­
sze j S z k o ły  F ilm o w e j w  L o d z i.

n ie je d n o k r o tn ie  m a m  o k a z ję  s tw ie r  
d z ić , j a k  b a rd zo  n ie b e zp ie c zn ą  je s t  

k a w a le rs k a ”  ja z d a  n ie k tó ry c h  k ie  
ro w e ó w  sa m o c h o d o w y c h . L e k c e w a ­
żąc p rze p is y  o ru c h u  d ro g o w y m  
p rz e je ż d ż a ją  o n i n ie je d n o k r o tn ie  z 
z a w ro tn ą  szyb ko ś c ią  o bok ro b o t­
n ik ó w  p ra c u ją c y c h  n a to ra c h  t ra m  
w a jo w y c h , o p ry s k u ją  ty c h  łu d z i  
b ło ts m  lu b  m a z ią  b ru d n e g o  śn ie­
g u . B y ły  n a w e t  p o w a ż n ie js z e  w y ­
p a d k i, a  n a w e t  d w a  zak o ń czo n e  
ś m ie rc ią . Z d a r z y ły  się  ta k ż e  w y ­
p a d k i p o trą c e n ia  ro b o tn ik ó w  p rze z  
p rz e je ż d ż a ją c e  sa m o ch o d y .

C ię ż k a  i o d p o w ie d z ia ln a  je » t  p ra  
ea b ry g a d  k o n s e rw a c ji to ró w  t r a m  
w a jo w y c h . W  czasie, g d y  w ię k ­
szość m ie s zk a ń c ó w  naszego m ia s ta  
je sze ze śp i, p rz y  to ra c h  t ra m w a jo  
w y e h  n ie z a le ż n ie  od pog od y , w  
czasie  deszczu , śn ieg u  lu b  m g ły , 
sc h y len i n a d  z w ro tn ic a m i p ra c u ją  
ro b o tn ic y  M P K . W  ic h  im ie n iu  ape  
l u ję  d o  k ie ro w c ó w ; p ro w a d ź c ie  
sw e w o z y  u w a ż n ie j.  W asza  n ie u w a  
ga m o że  k tó re g o ś  z  nas d ro g o  kosz  
to w a ć .

J E R Z Y  R IS T O W

R zem ieś ln icze j — F ra n c is z e k  W o j­
c iechow sk i, zas tępca p rezesa W o je ­
w ód zk ieg o  Z w ią z k u  S półdzie lczości 
P ra c y  -  C zes ław  W o jtc z a k , zas tęp ­
ca prezesa W o je w ó d zk ie g o  Z w ią z k u  
S p ó łd z ie ln i In w a lid ó w  — Z b ig n ie w  
S y g it, d y re k to r  „E ld o m u ”  — E d ­
m u n d  S c h le ife r, zas tępca d y re k to ra  
S zczecińskich  O k rę g o w y c h  Z a k ła ­
d ó w  G a zo w n ic tw a  — A d a m  S zy d ­
ło w s k i, k ie ro w n ik  g a zo w n i -  M ie ­
c zy s ław  Z ie liń s k i, d y re k to r  D Z B M  
n r  i  — M a r ia n  C ze c h y ra  o ra z  d y re k  
t o r  D Z B M  n r  2 -  T ad e u s z  S zy m a ń ­
s k i.

N A J W IĘ C E J  T E L E F O N Ó W  
(osiem) o trz y m a liś m y  w  sp ra ­
w ie  n ie  n a jle p s z e j ja k o ś c i gazu, 
szczególn ie w  o s ta tn ią  sobotę i 
n iedz ie lę . N ie  n a jlep sza  je s t też 
ja k o ś ć  sp rzę tu  g ospoda rs tw a  
dom owego, k tó r y  po k i lk u  m ie  
siącach u ż y tk o w a n ia  trz e b a  n a ­
p ra w ia ć . N a p ra w y  w  p u n k ta c h  
„E ld o m u ”  p rz e c ią g a ją  się czę­
sto  z pow o d u  b ra k u  części za­
m ien nych . S po ro  k ry ty c z n y c h  
u w ag  z g ło s ili c z y te ln ic y  w  spra 
w ie  p ra n ia  b ie l iz n y  i  czyszcze­
n ia  odzieży, a ta k ż e  n ie je d n o - 
ko w y c h  cen za te  same u s ług i.

W S Z Y S T K IE  poruszone przez 
naszych C z y te ln ik ó w  p ro b le m y  
zosta ły  s k rz ę tn ie  zano tow ane, 
a  p rz e d s ta w ic ie le  za in te re sow a  
nyeh  in s ty tu c j i  d a li w y c z e rp u ­
ją c e  o dp ow ie dz i. W  n a jb l iż ­
szych d n iach  b ęd z ie m y  system a 
tyczn ie  p o w ra ca ć  do  po ruszo ­
n ych  zagadnień.

Kto zgubił ?
Z E G A R E K  d a m s k i zn a le z io n y  w  

g ab in e cie  T o w a r z y s tw a  P rz y ja c ió ł  
Szczecina do  o d e b ra n ia  — T P S  p l. 
D zie rży ń s k ie g o  1.

D O  o d e b ra n ia  w  re d a k c ji  p o k . 45 
p rzep u s tk a  A n ie l i  D z iu rz y ń s k ie j i 
c z te ry  k lu c z e  do  m ie s z k a n ia  n a  
m a ły m  k ó łe c z k u  m e ta lo w y m .

M ilio n  k re a c ji o 100 w zo rac h

na w iosnę i ła to

Dana” dla dziewcząt
w kraju I za granicą

W  Z A K Ł A D A C H  P R Z E M Y S Ł U  O D Z IE Ż O W E G O  „D A N A * ' 
u tr z y m u je  s ię  w y s o k ie , ry tm ic z n e  tem po  p ra c y . Z a d a n ia  
s tyczn ia  zo s ta ły  w y k o n a n e  z n a d w y ż k ą  6,6 p ro c . (w  s tosun­
k u  do ana log icznego okresu  1969 r.) , a  w y d a j­
ność w z ro s ła  o 6,8 p ro c . N ie  są to  je d n a k  różn ice  t y lk #  
ilo śc io w e , a le  przede  w s z y s tk im  ja kośc iow e . Z a  ty m i lic z ­
b am i k r y je  się o fia rn y  w y s iłe k  za łog i i  zespołu  p ro je k ta n t  
tó w , co u m o ż liw ia  szczecińsk iem u  p ro d u c e n to w i w y jś c ie  na 
ry n e k  z dużą lic z b ą  n o w y c h  w z o ró w .

W  R O K U  b ieżą cym  „D a n a ”  
w y p ro d u k u je  o ko ło  m ilio n a  
sz tu k  u b io ró w  dz iew częcych  o 
100 w z o ra c h  na sezon w io s e n ­
n o - le tn i.  K re a c je  te  szyte  są z 
ok. 500 b a rw n y c h  tk a n in .  

-W śród n o w y c h  m a te r ia łó w  na 
uw agę  za s ług u je  tz w . „te x a s  
f i lm d ru k ”  przeznaczony na 
spodnie  dziew częce. Je ś li ju ż  o 
spodniach  m o w a  to  w a rto  do­
dać, że za k ład  m a  na  w a rs z ta ­
cie  w ie le  n o w y c h  faso n ów  
dz iew częcych  g a rn itu ró w  zw a ­
n ych  ta k ż e  „s p o d n iu m a m i” . Są 
one u szy te  z w z o rz y s ty c h  tk a ­
n in  i  w y ró ż n ia ją  się m o d n ym  
k ro je m .

W ła śn ie  ja k o ś ć  i  nowoczes­
ność o tw a r ły  p rz e d s ię b io rs tw u  
szeroką d rogę  na e ksp o rt. W  I 
k w a r ta le  b r. o ko ło  15 tys . 
s z tu k  ró ż n y c h  faso n ów  odzieży 
dz iew częce j k u p u je  D a n ia  i 
N o rw e g ia , a  130 tys . s z tu k  k re ­
a c ji o trz y m a ją  w  p ie rw s z e j po 
ło w ię  b r. o d b io rc y  w  ZSRR. 
P rz e w id u je  się dalsze zw iększę  
n ie  d os ta w  tu te js z y c h  w y ro b ó w  
na r y n k i  in n y c h  k ra jó w . P ro ­
w adzone  są w  te j s p ra w ie  ko n  
k re tn e  ro z m o w y  za p ośredn ic ­
tw e m  C e n tra li H a n d lu  Z a g ra ­
n icznego „C o n fe x im ” . (k k )

Za sto d n i m a tu ra

Dobrych postępów 
w... zabawie!
W P R A W D Z IE , w z w ią z k u  z  r e ­

fo rm ą  szk o ln ic tw a , w lic ea ch  ogól­
n o ks zta łc ąc yc h  n ie  m a  w  ty m  ro k u  
k la s  m a tu ra ln y c h , a le  do e g za m i­
n ó w  d o jrza ło ś c i p rz y g o to w u ją  stą 
u c zn io w ie  k la s  V  te c h n ik ó w , a  u cz­
n io w ie  zas ad n ic zyc h  szk ó ł zaw o do ­
w y c h  też  p a m ię ta ją  o ty m , że za  
100 d n i k o ń c zą  n a u k ę . W  m in io n ą  
sobotę i  n ie d z ie lę  w  szk o ln y c h  a u ­
la c h  i  w  lo k a la c h  mloćfźifeż b a w iła  
sie n a  t ra d y c y jn y c h  s tu d n ió w k a c h .

K la s a  IV  T e c h n ik u m  P rz e m y s ło -  
w o-P e da g o g iczn e go  zap ro s iła  g ro n o  
pedagogów  p is m a m i, w  k tó ry c h  za­
p o w ie d z ian o , iż :  „ A m b ro z je  I  n e k ­
ta ry  n a  s to ła ch  n a jd ą , a  p ie n ia  
c k iiw e  lu b o  skoczne do  uszu  piy** 
n ą ć  b ę d ą ” . I  p ły n ę ły , p rz y  d źw ię ­
k a c h  szlcoinej o rk ie s try  i p rz y  w y ­
b uchach  śm iec h u , to w a rzy s zą c y  c li 
p re ze n to w a n e m u  p ro g ra m o w i.

N o b liw ie  b a w iła  się m ło d z ie ż  Z a ­
sa d n icze j S z k o ły  G o s podarcze j W  
„ E u ro p ie ” , g d z ie  p o tra w y  s e rw o w a ­
ła  obsługa , w y w o d zą c a  się  spośród  
u c zn ió w  szk o ły . B y ł q u iz , s p ra w n i«  
d z ia ła ła  p o czta  fra n c u s k a , b y ł k o n ­
k u rs  ta ń c a  (z p artn e .rką  t rz y m a n ą  
n a  rę k a c h ). D o p is a ły  h u m o ry , a za ­
b a w a  b y ła  u trz y m a n a  w  p ra w d z i­
w ie  k u ltu ra ln y m  n a s tro ju .

A  te ra z  — a b y  do m a tu ry  1 do d f

„Kurier“ zagląda do 51 OHP
R Ę T A  ścieżka  od p ę t l i  tra m w a jo w e j 
na  K rz e k o w ie  p ro w a d z i do dw óch  no ­

w y c h , e fe k to w n y c h  b lo k ó w . P rzed  w e jś ­
c ie m  do  jednego  z  n ic h  sk ro m n a  czerwo­
na. ta b lic z k a  in fo rm u je :  „51 O C H O T N IC Z Y  
H U F IE C  P R A C Y ” . W c h o d z im y  do środka. 
M ło d z ie n ie c  w  s ta lo w y m  m u n d u rz e  w ska ­
zu je  drogę. P rzez u chy lo n e  d rz w i w idać  
n ie w ie lk i d w uo so bo w y  p o k ó j, sk ro m n y  
lecz czysto  i  e fe k to w n ie  u m e b lo w a ny .

P rz y jm u je  nas ko m e nd an t h u fc a  W ito ld  
O S M Ó L S K I.

—  T eraz  c h ło p c y  s r  w  szko le  —  m ó w i 
—  w ró c ą  p óźn ym  w ie czo re m . S tw orzono  
im  w  h u fc u  w y ją tk o w o  dogodne w a ru n k i 
w y p o c z y n k u , a le  też i  d z ień  w y p e łn io n y  
m a ją  w y ją tk o w o .

R ano od  7.30 do 14.30 p ra c u ją  na  budo­
w a ch  S zczecińskiego P rze ds ię b io rs tw a  B u ­
d o w n ic tw a  M ie js k ie g o  N r  1, a od 16.30 do 
20 z  m in u ta m i uczą się w  szko le  w  zawo­
d ach  b u d o w la n y c h , m .in .:  m u ra rza , ty n ­
karza , zb ro ja rza , posadzkarza , m on te ra  bu  
dow lan e go , b lach a rza . P rzechodzą  także  
n o rm a ln e  szko len ie  w o js k o w e . P ra ca  i  na­
u k a  t rw a  d w a  la ta , po je j  zakończen iu  ju ­
nacy  o trz y m u ją  d y p lo m  ro b o tn ik a  w y k w a ­

lif ik o w a n e g o  i  św ia d ec tw o  ukończen ia  
szko ły  z a w o d o w e j o ra z  za licza  się im  od­
bycie  d w u le tn ie j zasadnicze j s łu żby  w o j­
sko w e j.

—  Jeszcze n ie  ta k  d aw n o  —  m ó w i ko ­
m e n da n t h u fca  —  m ie s z k a liś m y  w  dw óch  
d re w n ia n y c h  barakach . T e raz  m a m y  p ię k ­
n y  dom , k tó ry  w  d u że j części b u d o w a li 
d z is ie js i jego  m ieszkańcy . W iększość p o -

Budowali
własny dom
m ieszczeń to  p o ko je  d w u -  {  trzyosobow e, 
są także  ła z ie n k i z p ry s z n ic a m i, d w ie  
św ie tlic e , sześć sa l do  n a u k i w ła s n e j. W  
ś w ie tlic a c h  s to ją  te le w iz o ry , je s t d u ż y  w y  
b ó r g ie r . D o d ys p o z y c ji ju n a k ó w  oddano  
p ra lk i i  spec ja lne  pom ieszczen ia  do  susze­
n ia  i  p ra so w a n ia  b ie liz n y . N a  m ie js c u  je s t 
także  s to łó w k a  p ro w ad zo na  p rzez  PSS. Za

g lą d a m y do k i lk u  pom ieszczeń. W szędzie  
je s t czysto i  sch lud n ie , aż c h c ia ło b y  się  
w e jść  i  chociaż p rzez k i lk a  d n i potn iesz* 
kac. j,

DO  H U F C A  p rz y jm u je  się mężczyzn^ 
k ie ro w a n y c h  p rzez  o rgan izac ję  Z M S -  
ow ską , k tó rz y  u k o ń c z y li szkolę podstaw o­
w ą  i  18 ro k  życ ia . C y k l szko len ia  t rw a  
d w a  la ta . Za  p racę  na bud ow ach  ju n a c y  
o trz y m u ją  w yn ag rodzen ie . N a  I  ro k u  840 
z ł, a  na I I  —  1 300 z ł, ta k , że po op łace­
n iu  m iesięcznego w y ż y w ie n ia  pozosta je  im  
spora  sum a na  w łasne  w y d a tk i.  Z  so lid ne  
go p ode jśc ia  ju n a k ó w  do n a u k i i  p ra c y  
z a do w o le n i są n ie  ty lk o  w y c h o w a w c y  I  
p rze łoże n i hu fca . P rze ds ię b io rs tw o  opieki»  
jące  się h u fce m  —  S P B M  N r  1, a szcze­
g ó ln ie  jego  d y re k to r  Józef M Y T Y C H , sta­
le  in te re s u je  się w a ru n k a m i b y tu , pom aga  
p rz y  zakupach  sp rzę tu , o rg a n izu je  różnego  
ro d z a ju  w y c ie c z k i. Z resztą  ju n a c y  w  p e łn i 
na to  zas ługu ją . B u d o w a li w  n aszym  m ie­
ście w ie le  o b ie k tó w , m .in . p u n k to w c e  p rz y  
p l.  Ż o łn ie rza , d o m y  m ieszka lne  p rz y  a l. 
W o js k a  P o lsk iego , na N iecce N ie b usze w - 
s k ie j i  na  P om orzanach . D z ie ln ie  rep rezen  
tu ją  b a rw y  szczecińskiego O H P  w  ogólno­
p o ls k ic h  zaw odach. W  ub. r .  podczas spar 
ta k ia d y  s p o rtó w  o b ro n n y c h  z d o b y li pucha *  
oraz  w iększość m e d a li i  d y p lo m ó w , (d y m )


